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Nehru i Bandaranaike: 

Tylko pokojowe współistnienie 
mole uratowac ludzkołł 

DELHI (PAP). - Demokracja Malajów ora,z kolonii bry-

Rok XIII Łódź, wtorek 3 grudnia 1957 roku 

to w istocie rzeciz;y pokojowe tyjskich obradować będą nad 
współistnienie nie tylko między stosunkami gospodarczymi ws.pól 
tymi, którzy się lubią na wza- noty brytyj.skiej, problemami za­

Nr 287 (3433) jem, lecz także między tymi, cofanych terytoriów i przy5.Zlo-

- --------------------·-------·----------------------------- którzy s~ę nie lubią - oświad- sc1ą mniej-szych krajów Com­
ozył premier Indii Nehru na monwealthu oraz zagadnieniami 

E 
inauguracyjnym pos;edzeniu kon miedzynarodowy~. . • 

. . W Skandynawii ciepło, a Wezuwiusz i f n 0 ferencji parlamentarzystów bry- . Obrady potrwaJą .~ydz1en. Po­
tyj.s.ki.ej WIS•pólnoty naT'Odmv, sie.d~ema konferenCJl będą za­
która rozpoczęła się w poin:ie.-1 mkmęte dla prasy. 

działek w Delhi. 

N.ehr:i .stwie;dzi?, . iż międ,;-y I 01·psowy model Wysok1e odznaczema • „ 
dla 7~służo~~ch pokryte są płaszczem sn1egu kra3am1 nalezącym1 do wspol-

pracowników gornscłwa p d ł ł f. I 
noty zachodz.ll poważne różnice, . , • • 

zarówno jeśli .ch~zi o polio~~~ę pomnika Koscmszkt 
wewnętrzną. ,iak i o podeJsC1e 

KATOWICE (PAP). 2 bm. w ogo a p a a 19 e w całej Europie 
zw:ią7Jku z tradycyjnym świętem 
gómiozvm .,Barb<urka", w sa- BONtN (PAP). Z początkiem 
lach Ministerstwa Gó.mictwa i grudnia prnwie w całej Europie 
Energety!Q w Katowicach odby- ro:zipoozęły się s:hlne mrozy. Ob­
ła sie uroozystość w:ręczenia wY szar od póŁnocmych Niemiec, aż 
rokdch odmaczeń, nadaiwch po Sycylię znajduje się obecn.ie 
przez Radę Pa11stwa zasłużo- w zas.ięgu mroźnego powietrza, 
nym dyrektorom zjedltl•Oc:Zień i który rozciąga się nad poludnrio 
kopalń oraz praoownikom i:>rze- wą Rosią i wschodnią częścią 
myslu wę.gloweg0. Na uroozy- Mor7.a Sród:ziiemnego. W całych 
stooć przybyli: mini.s.ter góm:i- Wło.s.z.ech zanotowiano w niedzie­
otwa i energetylci - Franci1s~ek lę fi•j)adek tem.pera.tu:ry p<lllliżej 
Wamio&R oraz wicemil!l.istrowie zera. W J>Ol,udniowyoh prowim­
- Karol Fabr.is i Edmund Gra- cjach pada! nawet śnie·g. 
bowsk.i. Obeor\i bvli tak7..e prz,ed RóW111ież W' W)'Ź>!>Zych rejonach 
staw:iciele KW PZPR oraz ZG! Sz,wa.rcwaldu tern;peratura spa­
Zw. Zaw. Górników. dla poniżej -10 stopni. Na wyż-

toorologicmyoh, nń~, a wraz z BELGRAD (PA!P). W n:iedzie­
nim prądy cieplejszego powie- lę &padl ś:n.ie.g prawie w calej 
trza pr.Ziesuwają się baa:dzo po-' Ju.gosławii. W Dalmacji wiał &il 
woli na południe. Ocieplenia ny wicher północny z sJ.:yblroś­

możma ocz,e.kiwać ~opiero w koń eią około 110 km na godziiinę. 

au tygodmda. Wyjątkowo ciężltie warunki at-

do za,!;adnień m:ie<lzynarodo- za p'-'ltora roku' 
wych. Jednocześnie jedn'łk pre- U • 

szych szczytach zanotowano w 
niedzielę riano -20 stiopnd. 

RZY'M (PAP). Gwałłowne za- mosfe:ryczne stały się porzycz.yną 

miecie śnieżne nawiedziły po- zaklóoeń w komunilracji lądo­

łudniowe Włochy oraiz: Sycylię. WE.i i przybrzeżnej . W niektó­
Wezuw:iu&z. i Et;na pokxyte są' rych miejooowośc:i.ach jugcisJ.o­
pJ.aszczem śniegu, szaleją szror- wiańskich z.aniotowano tempe:ra-
my i burze. turę -10 stoprui. 

Raport komisji amerykańskiei 

mler Indii wypowiedz'al sie za 
utrzy!l)aniem tych w'ez.ów, jakie 
łacz.ą obecnie kraje Commonwe· 
althu. 

Na inauEroracyjnym posiedze­
niu kon1erencji przemawiał 
również premier Cejlonu Ban­
daranaike. Wskazał on, że jedy­
n ie pokojowe wspóbstn ienie mo­
że uratować ludzkość. Albo be­
llz.iemy razem pokojowo w.s„oól­
żyć · - oświadczvł premjer Cej­
lonu - albo ulegniemy zni.sz­
cz.en'.u. Bandarana'ke podkreślil 
równo::ześni e koniecz.no,5ć roz­
wijania idei wzaiemnego z.rozu­
mienia między krajami o róż­
nych sw;te:nach .spo~ecznych. 

Dełegacia PAN 
w drodze do ChRL 

Wyż barometrycz,ny, który 
jesr=e pned trzema dniami. u- o ~•anie nauki 
trzymyWal się nad Skandvn,awią 

wywołując w Norwegi~ i Siz.wecj•i 
temperatUrę -15 do -18 st.op:ni, 
przesurnąl się obecnie całkowicie 

w USA i ZSRR 
Konferencję w Delhi otwo­

rzył prezyci"..,1J1t Lnidia Rajendra 
Pras.ad. Parlamentarz.vści W. 

WAB.SZAWA (PAP). W celu na południe. ~ad Skandynawię 
omówienia wsootpracy nauko- napłynęły ciepłe masv D()wie­
wej miiędizy Chiń.ska Akademią I trza znad At.1amtylru. W Norwe­
Nauk i Polską Akademią Na;uk glii z.a.notowano w niedzielę +s 
w roku 1958, wyjechala do Peki-j a w Sz.wec:ji +4 stop.nie. Według 
nu delegacja prez.ydiium PAN. przewidywań obserwatoriów me 

NOWY JORK (PAP). Komisja 
do spra.w kadr n.aukowo-tech­
niczny.c'h złożył.a prezydentowi 
EiS€1Thho·wer-0wi raiport o staltlie 
naruikii w .Stanach Zjec1nocw­
nyoh. 

Autorzy ra1porlu przyznają, że Brytanii. Ind.li, Australii, Kana­
„Związ9k Radziecki przygo.to- dy, Pakistanu, Cejlonu, Nowej 
wuje więcej spec:j.alistów nauko Zelandii, Południowej Afryki, 
wyc:h i technicznych, n.iż U.SA" -- -- -

i „.s.zybko dopędził St.any Zi~dn.o Dalsze onran1"czen1·a 
ciz,one w tej dzied.zinie". Wiemy S 
- stwierdza raport - 7.e Zwią-
zek Radziecki. jak żaden inny sprzeda z· y wo' dek 
'k!raj, kładzie nacisk na przygoio 
wa1I1de naukowców i iinżynierów. ).,I k 
Rosjanie kieruja wiielką U.ość s.tu 08 ~ ą"ł U 

Wcxor.aj odbyło się pooied7A!I 
nie prezydium SpoleC'2.1lego Ko 
mitetu Odbudowy P:Jmniika 
Kościuszki w Łodzi. Obecny 
by! na nim prof. Mńet'lz:yslaw 

Lubelski, który tyd'l.i.eń temu 
wrócił do kraju. 

Prof. Lubelski, twórca pom­
nika zburzonego p~z Nli.em­
ców, w międzyczasie zaPo<>zmał 
się z materiałem dokumen·tal­
nym, który zn.ala;z.ł w komple­
cie. Tak więc był w stamie 
sprecyzować już niektóre z.e 
swo'.ch koncepcji. 

W grę wchodzi odbudowa 
cokiolu, ·na którym stał pomnik 
(a który artysta chciałby te'raZ 
w bar>dw d'robnym stop.ndu 
zmo<lyfiJmwać), dalej zrekon­
stniowanie samego p.o.:;ągu, a 
także trzech płasilrorv..eźb, któ­
rych brak z ogóLnej licz;by oś­
miu. 

Jak wynika z wy>po\v:ied:zi 
p,rof. Lub-elo;kioego, sama praca 
w gipsie trwałaby ok'l>ło półto­
ra r-0k11, przy CIZY1ll niektóre 
fragmenty można by już wetz:e 
śnie.i oddać do odlainia. w brą• 
zie. 

W 100. '\vierszach 

W liście załąc:mnym do ra.por 
tu J'.)rzewodniczący komisji Ho­
wa'fd Bevis w.s.kiaz.uje na szyb­
kie ,.tempo pois.tępu Ro.s.ian w 
więk.s.wści dz;ie~zi.n n.au.ki". Wy 
raża -m jed.noc:z;eś.nie zanie.poko 
j€111.ie z powodu dążeń USA do 
wykorzystania tego faktu w ce­
lu Ekupienia wysiłków naukow­
ców „jedynae na i:>otrzebach czy 
s•to militarnych". 

d-entów do szkól techm.icz.nych i 
do pracy naukowe.i. Rosyj;scy 
pracownicy naukowi i ;::p.ecjali­
ści w dzliedzirn'e techniki znają 
dobrze tę izaląź wiedzy i pracu­

KATOVi.i1CE (PAP). Od dnia 1 
bm. w wioj. ka.towick.im sprze­
daż napojów alkoholowych w 
restau'facfach, i;toopodach i in­
nych zakl,!J.dach żywienia zbioro 
wego cd.bywa się tylko n1a por­
cj.e i z zakąską. 

Prof. Lubelski wysuwa kOl!l­
oepcję, ażeby stworzyć 5-oso­
bowy zespół artystyczny, na. 
którego czele .!'-ta:nąłby <m s.am, 
a który wspólnie dokonałby 
wie1kiej pracy. przywr&.--enia. 
Łodzii jej jedyne!;o pommka. lódź,rozsądek 

Jak na razie nie gll'Ozi nam 
zalew samochodc·wo-moto·cyklo 
wy (oot.a t:nio p·rlieJ-Oroczyliśmy 

d op:E'ro J:cz.bę pól miliona J>C>­
jazdów). Nie ZJnaczy to j·ednak. 
ż.e nie mamy kłopotów z.„ mo­
toryzacją. 

Weźmy choćby Lódź. 
Oo dzień ra= mGŻ•'l.a zaob.~·er 

wować n.a Al. Kościuszkii (od 
Miokiewicz.a do Altldrzej.a) 
szmur stojących samochodów. 
To ,.pacjenci"· Technic.z.nej Ob­
sługi Samooc11odów, która tu 
właśnie po.siada S•We warnztaty. 
Według opdonU me>n~rów ·TOS 
,.ruch jest. j .!łk sto di.a­
blów". A mimo to„. zaledwie 
w 12 proc:. placówka ta może 
zaspokoić „samochodowe" po.­
tirzeby. 

Dane na wrzes.ień br. mówią 
o ponad 15 tysiąca :::h różnego 

rodz.aju pojaroów mechankz­
nych (aut-obusów, aut OO'.Jobo­

wych, traktorów, inotocykli) za 
rejestrowanyd1 w na.szym mie­
ście. Liczba ta stawi'! Lódż na 
trzecim miej.scu, po Warszawie 
i Kat.owi<"ach. pod względem 
tzw. rnotory7.!l.Cji. Byłby -powód 
do dumy, gdyby n:e„. fakt, iż 

większ.o-5ć tych pGja 7dów Zid3-
na jest na laskę rnalych, pry­
watnych w.ars?:tal.ów na.p·r.aw­
czych lub „domowe z.abi·egi" 
kie'rowców. Tylko ni·2które wię 
k • .,.ze prY2dsiięb'.or.•if:wa o zorga 
ni~owanym trans.porcie po.;;.ia­
dają bowiem zaplecze technicz. 
ne. 

Po raz ·pierwszy 
bezpośrednie 

z Pragi i 
audycje 

Berlina 
W dniu 4 grudnia br. łódz­
kich telewidzów czeka. nie 
lada niespodzianka. Po ra;, 
pierwszy w historii naszej 
stacji będą transmitowane 
bezpośrednie audycje z 
Pragi i Berlina. Pułąccieni.e 
ze stolicami CSR i NRD 
dało się osiągnąć dzięki 

wybudowainiu stacji telewi­
zyjnej w Katowicach oraz 
szeregu stacji przekaźniko­
wych między Łodzią, Kato­
wicami i Pragą.. 

W programie ielewidzo­
wle ujrzą najprawdopodob­
niej o godz. 19.30 koncert 1 

! Berlina on.1Z o 20 z Prari 
ciekawe widowisko kukieł­
kowe. 

~''~"''~I 

• 
J ••• m9łoryzacja 

3,5 mln. kg karpi 
świąteczne stoły 

ją ()WOClrlde". , 
Komisja proponuje w swym 

raporcie udoo1tonal·ZTlJie sposobu 
wykładania nauk przyrodniczych 
i ścioslych oraz wp.lvwanie n.a 
mlodz.ież. by wybierala te właś­
nie dziedziny wiedzy. 

Uchwale w tei spr;:ow.ie podję­

ło Prezydium Woj. Rady Naro­
do··-vej w Katowicach. Nie.zależ­
nie od tego w dals.z.ym ciągu o­
bow.iązuje 7.aka.z. is.przed.aży napo 

Stąd stwieridzone nieprze­
strreganie pr;iiepi.s.ów państwo­

wych o kooserwacji samocho­
dów. stąd mmooowe &traty wy na 
nikle z sr.z:ybkle.go Ziużywania 

.się wozów, stąd wrE'szcie bli- WARSZAWA (PAP). Pon.ad 4. 
sko 10 proc. wyDadków dorogo- mln kg lm.rp!a odłowioino w sta 
wyeh, spowodowanych z.lvm wach podle!:(lych Cen.tralnemu 
staonem techn.ic.Zinym pojazdów. Zarzadowi Rybac.twa w cz.asie 

Komisja i:>rópol!luj.e 
by polepszyć sytuację 

cieli. 

również, .iów alkoholowych w ,s,obotv, nie­
nauczy- ( d7..iele, dni świąteczne i dni wy-

płat. 

Rozmowy między komitetem 
a prof. Lubelskim trw."lją. O 
ich przebiegu nfo omieszkamy 
zawiadomić naszych czytelni­
ków. którym tak bardzo leży 
na &er{'iU s.prawa odbudowy 
pomnika zwyc!l.ęwy spod Ra­
cLawic, 

Wobec oddanńa do dyspozy- za.kończonego ootatni9, kHkJuty- u 
cji PKS - głównego „poten- .t<odn iowego s.ezonu połowów. Z c· ze· Q t n 1• cy 
tata" transport()wego, wielkie.i tej ilości pon.ad 3,5 m1n. kg kar- ~ • zamieszek 
stacji obsługi. n.a 1.000 samocho pia przeznacza 5,ię na zaopatrzP-­

dów przy ul. Infl<inc:kiei, sioi nie ry.nku kraj.owego na święta , na Pla:u Narutowicza w Warszaw·1e 
problem stworzenia choćby jej zaś res.z.ta zo.sitala <lootarcw.na 

• • • 
ROZRYWKA 

ZABAWA 
MOŻNOśC ZDOBYCIA 

CENNEJ NAGRODY 
namia.s.tiki (poza 2 Dlacówkami za.!!ranioznym. odbiorcom. Sprz.e- k • • • • 
TOS) dla samo::hodów innych daż kairpi rozpocznie się po 15 ~ 3Z301 na fflęzteUle - oto atrakcje 

które czekają Cię przedsiębdor.s.tw państwowych grudnia br„ toteż obootJJie pne- . 
i spóldzioelczych oraz. prywat- bywają one w S•pecj.!łlnych sa- WARSZA~A (PAP). - Przed 

nych posiadaczy. dz!łwkach. tzw. magazynach wod Sądem Powiatowym dla ":1· st. 

Trzeba od razu powiedzieć, nych, skąd w o~r·esie przed. ·ilwią- 1 Warsz?WY przez kilka dm tu­
że o jle w Warszawie i Kato- te=nym sipecja.lnymi wagonami czył się proces grupy osó.b, z~­

wicach problem ten jest do.cie- p.rz.ewiezione z.o.st.arna d·o skle- tr~ym~nych na pocz~tku p~z­

nia ny, t.o w Lodzi: mi.rc:o dooio pów w całym kraiu. Największe dz1ermka br. w czasie zamie· 

siej wa .. !!·i, uwaza <!l'I~ go.~. dosf·awy Dr?.Rwiduje się, jak oo- szek na Pl. ~a~utow1cza. . 
,.m.a1t'gines" gospoda.tiki m1e3-• rocznie. do Wains.z.awy, Lodzi i A_kt oskar~ema. z.arzu~al 1m 
sffiiej. mia,~·t ślasltich. udział w zb1egow1sku ullcznym, 

Na dowód moż.e kilka przy- Amatorzy innych gatunków którego uczestnicy obrzucali 

kładów: przy ul. KHińskiego ryb jak nn. sailld.aczy. sz.c:zupa- funk:-i?nariuszy ~Hic.ii .. o.~ywa­
nr 138 zinaj<lował ~ńę do nie ków. sumów czy okoni róvmież telsk.1eJ .i człm:_iko:W ~11Ic:J1 Ro~ 
dawna warsztat S•amo-chodowy będą mogli zaspokoić swoje aipe ~JOtmczeJ k.am1emam1„ cegla>n1 
„Tempo". Vv związku z,e zmia- tyty, oonieważ sikl-e.py w okresie itp. P.?nadto student III rok~ 

nami organizacyjnymi z.ostał l)!'zedświąte.c:z:nym zaopatryw<o:lł? ~tlologu uyi.r - .T~nusz .'Jęczmy.;: 

C•n z.likwidowany, a lokal p·rze- bE>.r.'!ą w rybę jeziorową, które~ I prac~\"'.mk Pol~te;-hmk1 Wa\· ­
ka1.ano„ . st.obrzom. którzy odłowy wl.o<\nie się rw;p.oczęly. szawskieJ - Kaz1m1erz Szost,1!;: 
adaptując go, nis.zcz.ą dawne • "' • stali pod zarzutem bicia i kopa-

urz.ąodzenia. Podobnych prz.vkla GDYNIA (PA.Pl. Oc.rekiwane nia milicjantów. 

toniemu Gajewskiemu - studen 
towi 2 roku Szkoły Głównej 

Służby Zagranicznej oraz słu-1· 
chaczowi III roku architektvr? 
Politechniki Warszawskiej - .Ja 
nowi Szpakowiczowi sąd wy­
mierzył kary po 1.5 rolm wię­
zienia. Innych współoskarżo­
nych, którzy również przebywa­
li w tłumie awanturników i 
zostali zatrzymani na Pl. Naru­
towicza ślusarza Jer:tego 
Adamczyka skazano na 1,5 ro­
ku, a dozorcę Stanisława Mro­
za na rok więzienia. Wszyst­
kim oskarżonym sąd zaliczył na 
poczet kary dotychczasowy a­
reszt. 

w Wielkim Konkursie 
Przedświątecznym 

„Dziennika 
łódzkiego" 
„Kukułeczki" 

SZCZEGÓŁY JUŻ W 
NAJBLIŻSZYCH DNIACH 

dów mnżna by przyt-0ozyć dużo prz,ez k-0nsumentów oomarań·C:Z€. Sąd Powiatowy uznał ich win 

więcej (choćby dawne w.arsZit.a- cytryny, ma.ndarynki i irrap•e- nymi zarzucanych im czynów i 4 d • 
ty samochodowe orzy ul. ul. frnity również i w roku Oieżą- w dniu 2 bm. ska:>:al Janus3a g rtl n1a rusza nowa kopalnia 
Wyookiei 2-0, S ienkiewicza 75. cym dojdą do odbiorców 7,ale- Jęczmyka na karę 3 lat. a Ka­

Zakąt.noej 39). Cenne obiekty .s.ą dwle na kilka din i przed śwfota- zimierza Szostaka na 1,5 rol~u 
dewastowane i obracane na mi. Opóźni"<Yne zootaly bowiem I więzienia. 
magazyny, skl.ady lub calkri.em transporty tych owoców z Hisz.- Pozostałym oskarżonym: -
inne wa.rsz.taty. paTllii i Izraela. Romanowi Gierzyńskiemu, An-

A tymczasem isbniejoe uohrwa 
la Prezydium R!ł<ly Narodowej 
m. l'....od.zi (nr 25-250-54 z. dn. , 
4 maia 1954 r.). która stwi~'r­
d?.a, że dysponowal!'l!e wsz,elfoi­
mi obdektami o charakter7,e sa 
mochodowym oraz ich kon.tro­
la naleii:y do„. Wydziału Komu 
ni~c.ii Drogowej . 

Nieraz już i;.twier<lz.ano ,.róź­
nioe" między uchw.ahim.i, a ży­
ciem - joest to więc jeszoz.e 
jeden kwiiatek z tej „łączki". 

Na zakoń.~zenie wy.pad.a wy­
snuć wnio.sikń: 

Pierws,zy, który n.a.suwa się 

mi mo wohl, brzmi: 1) W tym 
stanie rZi~czy Lodzi nie grozi 
zalew mo1oryz.acj1i, gdyż przy­
rcis.t licz.by nowy.eh poj.a.z<lów 
regulowany je&t pr:redwcze­
snym ubytkiem już posiadia­
nych. 2) (na se:rio) ·Ze względu 
na dobro gicis.Dodarki i be:l<Pie­
ozeńst.wo publiczm-e trzeba jak 
najrychlej zmi€1l'lić stosuonek do 
martwych, looz. jakże potrz,e.b­
nych przedmfotów, :11wB.ll'lych sa 
mo::h()•dami. I to zalll.im nastą­
pi ich maoowa „iinw~ja" na 
Po1sk$, 

1
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WASZYNGTON. - W ponie- rady atlantyckiej w Paryżu m'a 

działek P·rez.ydent E's.enhowe:r ło być ro.z!}at.rywane za.g.ad.n·:e­
powr6cił do Bi.::il,ego Domu po nie rozlokowania na obE&17.e 
trzydniowym odpcczynku w swej Niemiec za::ho.dnich wyrzutni po 
oosiad.lości ziemskiej w Gett.ys- cisków rakietowych śa:edniego 

bur gu. z.a.się gu. 
Jego ooobisty lekarz, generał BELGRAD. - Przebywajacy 

H. S!!lyder oświadczył, że pr€ZY w Jugosla.wili dr Osk.ar Lange, 
dent powraca szybko do Zidro- wiooprzewod1TJkzący Rady Pań­
W'ia. S•twa PRL i p.r·ze·woc1nłc.z.ący Ra-

PEKIN. - W Chiltlach J'.)r7..eby dy Ekonomiaznej przv Radzie 
wa na treymi.e.;:.ięmnym toumee Mi.ni&brów PRL. zo~fał w pon!e 
pol.sil~i ze~.pól a.krobatycz,ny po<l dziatek przyjęty przez wicoorze 
kierownictwem B . Rościsrew- w•od.ndcząoogo Zw:ią.z;'\\!owej Rady 
ski-ego. Zeisipó! polski dał pderw Wylronawc:z..ej Jugosłarw1ii S. Vuk 
srt.y wys~ęp 1 grudnia w Pekii- mamovicia. 
nie. Spot.kal się on z ow.acyj- MOSKWA. - W pondedzialek 
nym przyjędem półtoratysięcz.- odbyły się na K:remlu roz.mowY 
nej widowni, na której ·m. in. przywódców rządu raod·ziec.~e~o 

obeond byli ·wicepremier Cren.i d z wicepremierem Unii Burmań­

mini1ster kiuUury Szen Je..11:-<ping. skiej U Cze Ne-inem ii towarzy-
BO'NN. - Sz,ef fed.er.alne•go srt.ącymi mu <J1S10ba1im. 

urzędu praoow·2go, Eokhardt .za- W ro1:z;mowach uc:zes.tnlczyli: 

W dniu święta. gó1'1licze.-:-0 - tradycyjnej „Barburld" - z-o­
sta.nie pl"zekazana. do ekspl-0at.a-0Ji k-0•1>aln.ta „Halemba.". 
W n-0wej k-0,pal:o.i wyd·o•bywać się będzie na razie o~ol·a 750 
lion dziennie. Zapa.sy stwierdzo•ne na podstawie wierce1i wy­

noszą <J•gólem 450 milfonów tom węgla. W Pl'TZYS'Zlcśei gór­
nicy „Halemby" cbcą wyd~bywać 6.000 to'11 dzien.nie. Aby 
t.o było realne - na.Jeży z,glębić srz;yb „GrunwaM" <>•raz 
II s-zyb wyd~bywczy kopalnd. Budowa „Halemby" o•raz szy­
bu „Grunwald" trwa.la około 7 lait i kosztowała Oik:cło 300 

miliionów złotych. 
Na 2ldjęciu; nowa masieyna wycią.g@wa prciduk·cji CSR w 

kopalni „Halemba". 
CAF - fot'. Kondrac:ld 

ifot) 
J'.)rzeczył w J)(>nied?.i::ilek tw:ier-J Cha:UISZ.CZ<l'\V, Bułgainin, :M;i;!t?jan 

dz.en.i.om, jellroby n.a konfer·encJi i Pierwu~iln. · .. 1--------



Jaki jest los_ rakiety nośnej? ~I ;wnr;r;,M l'OTROCllll. 
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Nie sprawdzone pogłoski o upadku rakiety 
NOWY JORK (PAP). - Upadek na ziemię ta-Jemnd<!IZYch ciał )'fa wodzie ma pływać warshya 

błysa:C'Łących na AlaS<Ce ł pod Hamburgiem, a. Jl'<l'ladto obser- rtęci. W dniu c'.z'siejszym po­
wowane podobno w Ameryce ł Eut'OJ>ie za.ohodrniej przelatu,lące szukiwania będą kontynuowane. 
na niebie świeCl\Ce przedmioty J>ll'ZWalają niektMym ))l"LY'P'USZ- Obydwa powyżej opisane ~ak­
c:rz.ać, ~e rakieta. nośna plerwszeg-o Sputnika za.końc?.Yta. 19WÓ.i '.iy- ty nie są dotychczas powazme 
wot. W pienvaym wy})lldku mfafa.by ona spa.ść na ziem1ię, traktowane w kolach nauko­
• w drugim BPlllić się przy ze tJ..-nięciiu z r~i wa.n~twami wych. 
atmosfery. • • • 
W nocy z 90iboty na niedzielę 

na Alasce w odległości 160 km 
od Fait"banks spadl na ziemię 
„blyGzczący przedmiot", który 
według komunikatu miejsco­
wych amerykańskich sił lądo­
wych miałby być rakietą nośną 

Projekt pragmatyki 
of icerskiei 

pierwszego radzieckiego Sput- MOSKWA (PAP). - W nie­
nika. Wszelkie poszukiwania w <lzielę po południu radio Mo­
m1eJ.SCU upadku tajemniczego iS;kw;i podało, te rakieta nośna 
dala były w niedzi,Plę w&trzy- Soutnika nr 1 okra7.v!a tego 
mane z powodu nie2';wykle cięż- <lnia z;pmię po raz 886. Agen­
kich warunków atmo.~ferycz- c;a TASS podala, że w ponie­
nych. Rozpoczną się one doP'ie- działek i wtorek ro.staną jeszcze 
ro w dniu dzisiejszym. Specjali- podane informacje na temat 
foi z Uniwer.sytetu w Alasce dalszego .,rozkładu jazdy" ra­
odnosza się ze sceptycyzmem do k;ety nośnej pierwszego Sput­
ko:nunikatu wojskoweito i twier nika. :z. czego można wnic~kować, 
dzą, iż bly.<;izczacy przedmiot, że ucz.eni radzieccy prz;ypusz-

. który spadł na ziemię, by! naj- czają. iż rakieta ta obiegać bę-
prawdooodobniej meteorytem. dzie Ziemię jeszcze w ciągu kil· 

Ostatnio wplynąl do laski 
rnarszalkow.s.kiej projekt nowej 
Uli)tawy o slużbje wojskowej ofi­
cerów &ił zbrojnych, tzw, prag­
matyki oficerskiej. 

Kandydat na oficera WP mu­
Ili P<J1Siadać średnie wykszta lce­
nie oraz ukończyć szkołę o!icer­
ską lub złożyć odpowiedni egz.a­
min. 
Odnośnie sposobu awainoowa­

nia projekt ustawy stwie~dz.a, że 
oficer może otrzymać tylko ko­
lejny wyi,szy i;.topień i to wyląoz 
nie wtedy, gdy posiada kn te­
mu od:pow:iednie kw.ałifikacje 
wojskowe. Po wejściu w życie 
u.stawy, stopień porucznika bę­
dzie można otrzymać w zasadzie 
dopiero po odsluWniu 3 lat w 
stopniu podporucmika, kapita­
nem będzie można ZOl~tać po od­
służeniu 4 lat w stopniu porucz­
nika, majorem po odslużeruiu 
S lat w stopniu kapitana. 

Projekt ustawy stwierdza wy­
raźnie, że o!ic.erem naszych sił 

W niedzielę wiec.:rorem natomias•t ku dni. 
cztery osoby zaobserwowały pod Urz.1dzenia radarowe obserw.a­
Hamburgiem czerwony rozża.rzo- torium astrofizyczneiro w Cam­
ny przedmiot, który spa<ll n'e- brid1ge w USA zaobserwowały 
daleko od nich na mokradła. po raz osiatnt rakietę nośną 
Tajemniczy przedmiot miałmieć Sputnika nr ·1 nad Kalifornią w 
ś~ednicę około 50 cm. Niezwlo- no~y z soboty na niedzielę. 
cznie przystąpiono do jego po- Oba sputniki znaj<lują się 
szukiw.ań, policja zaalarmowała jeszcze w dużej odległości od 
u<:ronych z Hambunga. Na łące g"?~stych warstw atmosfery. Sput­
gdzie upa<lł przedmiot, widać I nik nr 1 <>krążyl w tym czasie 
pod'obno jego ślad, po którym Ziemię 800 razy, zaś Sputnik 
z.sunął się do rowu z wodą. nr 2 ·- 400. 

Trzy wyroki śmierci 
na b. strażników obozu koncentracyjnego 
WROCŁAW (PAP). - W dniu 

2 bm. Sąd Wojewódzki we Wro­
cławiu ogłosi! wyrok w proce­
sie zbrodniarzy wojennych -

zbrojnvch moi.e być tylko oby- 2 I k• Ż b 
watel polski. Pr?R.widuje się jed . po S te U ry 
nalc możliwość przyjęcia w wy-

b. strażników obozu kO'llcentra­
cyjnego w Kołdyczewie Sergiu­
.~za Bobko, Alekisan<lra Weroni­
ka i Aleksan<lra Leu...,za, Sąd u­
:mal wszystkich trzech oskarżo­
nych winnymi ząrzucanych im 
czynów i sltar.ial ich na kary 
śmierci. 

jątlmwych wypadkach do li>lużby w darze 
osób nie będących obywatel.ami 
polskimi - na warunkach okre- dla prez. Tito 
ślonych specjalnie prze.z Radę _ 
Ministrów. 
Ponieważ potrzeby sil zbroi- Dwaj przedstawiciele Jugosl<>­

nych wymagają obecnie jesz.cze wiańskiego Pań.stwowego Przed 
powoływania do .służby wojsko- sięb:or,s.twa Lowieokiego ,.Je­
wej JLi<októrych specjalistów - leń", którz~ przyb:yli _do.~P~l:s0)ti 
kkarzy, inżynieróW, projekt li- wraz z wycieczką myslfwycn· JU 
stawy przewiduje wprowadzenie go.slowjańskich, udają się na o­
nowego rodzaju służby o ogra- kres 2-3 tygodni do Bialow1ieży, 
ni<'wnym okresie trwa.n!a, tzw. w celu za.poznania się z za.sada­
wojskowej służby okre.sowej, do ml hodowli żubrów w Polsoe. 
której byliby powoływani ofloe- Del-egaci jugoslowiań.s.cy omó­
ro\•;ie rezerwy w liczbie okire- wilii na konferencji w Mimist-e.r­
jloncl corocznie przez Radę Mi- stwie Leśnictwa i!>:p.raiWę tra.ns­
ni.s.trów. Okres peLnienia tej służ portu do Jugos.lawii dwóch żu­
by n•ie przekraczałby 2 lat. brów, o!ia.rowanych prezyden.to-

W 11,yśl nowe.i ustawy sk;aso- wli. T1to przez rr..ąd polski. (A.Pl) 
wany ma być: wprowadzony w 
1951 r. stopień generala armii, 
jak również chorążego, przy 
czym ten o.>taLni utrzymany by! 
by jeszcze w pewnym okresie 
przejtciowym. 

WybHnv aktor 
węgierski 
powrócił z emigratii 

W uzasadnieniu wYroku sąd 
podkreśli!, że zer;nania k!lku­
dz'esięciu świadków, byłych 
więźniów oboizu koncentracyj­
nego w Koldyczewie oraz doku­
menty i materiały uzy.skane w 
drodze "POmocy prawnej z Izra­
ela i ZSRR potwierdz:qy winę 
oskarżonych. 

sąd nie UZ'!lal wywodów ob­
rony, i;:.tarającej się wykazać 
'9przeczno.~ć w zeznaniach świad 
ków. Sprzeczności ie dotyczyły 
ni'Elistotnych szczegółów, jak np. 
koloru mundurów, nazw miej­
Bcowości i·tp., spowodowane m. 
iin. znacznym upływem czasu 
od chwili popełnienia prze. 
stęp.sitw. 

Sąd· nie dopatrzył się żadnej 

okoli=iości la.godzącej w sto­
sunku do oskarżonych. Trójka 
zbrodniarzy wojennych zootała 

pozbawiona praw publicznych i 
obywatelskich praw honorowych 
na zaw.sze. Sąd orzekł również 
przepadek ich mienia na rz~ 

Niespodziewane wyniki przy­
niosły paszukiwania naukowców 
w okolicac.h Kr01"'1a. Szukali ro­
py naftowej, a znaleźli wod~ 
mineralne o rzadko spotykanei 
zawartości składników chemic.z­
nych. 

Wody te mają wyjąt1rowe wa­
lory lecznicze i mo.itą być sto­
sunkowo łatwo ekis<ploatowane. 

KATOWICE 
1 bm. odbyła się w Biskupi­

cach uroczy.solość odsłonięcia 
pomnika 2'.aslużonego bojownika 
o polsko·ść ziemi śląskiej 
Jócefa Lompy. 

Pomnik odsłonięto z okazji 
160 rocZJilicy urodżin Józefa 
Lompy. 

POZNA!Q' 
Ciężką pracę kil1tudziesi~.c:iu 

robotników przy pod:bi,i;miu pod 
kladów kolejowych zastąpi zme­
chanizowana podbijarka skon­
struowana przez poznańskiego 
inżyniera, pracownika przedsię­
biorstwa · robót kolejowych -
Wtadv.slawa Sp•alonego. 

Podbijarka może podbijać pod­
kla<ly drewnia'lle, stalowe i 
.strunobetonowe, może pracować 
przy układaniu torów nowych, 
iak i przy kOlllserwacj i sitarych. 
Do jej obsługi wystarcźy jeden 
operator i dwóch pomooników. 

ZIELONA GÓRA 
Do budowy największej na 

Ziemiach Zachodnich stacji ob­
sługi samochodów przystap!la 
Ekspozytura Okruowa PKS w 
Zielonej Górze. 

W ciągu doby będzie tu moż­
na przeprowadzić konserwację 
120 samocihodów. 

Jal< pokryć 
niedobory krwi 
w lecznictw ie 
WARSZAWĄ (PAP). Wobec 

znacznych niedoborów krwi po­
trz.eb:nej w lecznictwie, stooowa­
nie środków zastępujących krew 
r jej pochodne stanowi problem 
ogromnej wagi. 

Tym właśnie zag.adnneniom po 
święcone jeo;t międzynarodowe 
sympozjum, heqiatologicznę, któ 
re w driiu 2 bm. ro~częło &ię 
w Wao:szawie. 

W sym[pOzjum biorą udział wy 
b:Ltni hematolodzy, biochemicy i 
chin1ro.zy z wielu krajów de­
mokracji ludowej oraz ze Z.wiąz 
ku Radzieckiego. I 

W pierwszym dniu obrad o­
mawiano zagadnienia związane 
z technologią otirzymywania j-ed 
nego ze środków zastępujących 
krew - dekls.tranu oraz jego z.a­
&t.osowaniem w lecznlctwie. 

Tematem dak>zych obrad będą 
sprawy :z.wiązane z zasto.sowa~ 
niem preparatów surowic :z,wk­
rzęcych · dla celów leczmlczyeh 
oraz za.gadnienda dotyczące le­
ków poohodzącyoh z krwi .ta­
kich, jak gamma-globulina, albu 
mi1na i fibrynogen, 

Jak donosi „życie Warsza­
wy" w wyniku dochodzeń Mi­
nisterstwa Kontroli postawio­
no w stan oo•karżenia za na­
d użyda kilku członków Rady 
Centralnego Zw:ązku Spó!­
dzielczc,ści Pracy. Poza tym to 
samo M'nistersitwo oraz aparat 
rewizyjny spóldziek.w6ci 
dysponuje obfitym materiałem 

- kantów i nadużyć w dołowych 
<>gniwach spó!<lzielcrości. W 
przeliczeniu na brzęczącą mo­
netę wyn·o.s.zą one przeszło 3_0 
m'lionów złotych. 
Wróćmy jednak do Rady 

CZSP. Na swym ogólnym ze­
braniu Rada odrzuciła wniosek 
Min7ste::-stwa Kontroli i prze­
wodniczącego o zawieszen<e w 
czynno.ściach o.'>6b o za.bag­
nionych hipotekach. Oświad­
cwno, że w ich po::zynaniach 
nie było n:c zdrorżnego. 

Autor artykułu zauważa w 
związku z tym: „Jeżeli tak 
rzeczy stoją na szczyt.a.eh sa­
morządowego <>limpu soółdziel 
czego - nie trudno eobie do­
śpiewać, jak za:raźHwie tego 
rodzaju przykład działa na mo­
rale szeregowych spółdziel­
ców" . 

P<>d.obne za..5(ndnienie poru­
.szalem już kilka dni temu. 
Dz;siejszy przykład potwierdza 
tylko konieczność poważnej 
analizv struktury i dzia.!alnoś­
ci s;pó!<lzielC'Zości pracy. 

TOLERANCJA 

Małżonkowie M~uro i Lor!l!­
na Belloodi we Włoszech po-
11.tanowili zawd'eć wyłączn'.C? 
ślub cywilny. .Jak donosi 
,.ExpreSłs Wieczorny" !akt ten 
wywolal gwaltowny sprzeciw 
ze strony miejscowego pro­
bo.9zcza oraz biskupa Prato. 
Ponieważ mimo upomnień 
kleru obecni małżonkowie nie 
zm;enili swej decyzji zawarcia 
ślubu cywilnego, we wszyst­
kich koiśc;ołach odc-zytano na 
polecen'e b\skupa list paster­
ski, w którym okrzyczano ich 
jako „jawnogrzeszników żyją­
cych w nierząd.zie" i zabIXm;O-
no udz'el:l.ć sakramentów. 
Jednocześnie za pośred-
n!ctwem miejscowej b!•goterii, 
kler zorga·ni:rowal przeciwko 
malżonkom bojkot, który do­
prowadzi! przed.~iębiorstwo 

Bellondich do ruiny. 
.Test XX wiek. Człowiek wy 

rusza na podbój koomOt>u. 

HUSTAWKA 

W· felietonie Jerzego Wal­
dorffa Zl'miesoo:w<nym w 
„Expressie Wieczornym" zna­
'leźć mot.na dwje na5tępujące 
myśli i uwagi: „Wie~u ludzi, 
także moich kolegów po piórze, 
7.achowuje .s!ę u na.<1 od pew­
nego czasu jak klientela hu.ś• 
ta·wek na jarmarkac-h. ByU wy 
ooko po lewej stron.ie, później 
u dolu, iera:z. są po prawej, za 
ehwile znajdą się pewn:e 
znów po lewej. A mnie od pa­
trzenia w głowie się kręci...". 

„ ... Jaro.~law Iwa.s.zkiewicz 
opowiada! mi, że gdzieś w 
Brazylii czy Argentynie zna-

rą w póznych godzinach odw1e 
dzał specjalnie .najęty oficer 
ulanów przy orderach. Naj• 
p'erw upijał się, a potem śpie­
wal,. Wotga, Wolga",coureszty 
zebranych W)TWOływało rzewne 
Izy tęsknoty za Polo;ką. Kra­
jowa młodzież - dziś, w W ar­
sza wie - skoro się upije i 
ro~ęslmi poczyna śpiewać 
„St. Lou's - blues". Jedni i 
drudży zapominają, że Polska 
leży w Eur-O'!>ie i sroce spod 
ogona nie wypadla". 

STUDENCI 

W kore•l)()'!ldencji z Warsza• 
wy „Gks Wielkopol.ski" infor­
muje o działalności tamtej• 
szych &póklz:elni studenckich, 
Czyta:ny tam: „Codziennie w 
lokalu «pó!dz'elni na tzw. giel­
dz:e pracy spotkać można kil­
kunastu młodych ludzi, którzy 
na ka.żele telefoniczne wezwa­
nie chętnie oferują swą pra­
ce, swe umiejętności. Hasłem 
foh je.st: ża<l'!la praca społecz­
nie użyteozna nie hańbi''. 
Przy&Z!i magistrowie i inzy­
nierowie, nauczyc:ele, ekono. 
miści i dz:ennikarze myją, 
sprzątają, bawią, uczą, prze­
noszą, trzepią„. oo kto woli", 
Tę wiadomość gazeta podaje 

z tytułem: .,Zony będą miały 
dobrych mężów". Dodajmy: a 
kraj dobrych obywateli. 

'Z. j. koi. 

Min. Michai1łow 
o współpracy filmowców 
polskich i radzieckich 

WARSZA.WA (PAP). 2 bm. w 
siedzibie Stowar.zysz.enia Dzienni 
k,arzy Polskich w Warszawie od• 
było się &pobkanóe czlOl!lków ra­
d.ziieckiej d-elegacji ku1tur.alnej z 
Pr2l€dstawic.iielami prasy stołecir 
nej. 

W ozas!e spo!oomlia. przewodni 
c:zący d~le-gaicji - miln.is.t0er kul­
tuory ZSRR - N. Michajłow w 
dłuższym przemówkniu 1SCharak 
teryzow.;;ił podp'.sainy ostatnio 
plan !(!alJizacji umowy polisko­
radzi~kiej o współpracy kultu­
ralnej na rok Ul58. -

Plan ten przewiiduje m. :in. na­
wiązanie ścisl-ej w.spółpracy w 
d'lliedziinie kinemawgrafii. Min, 
Mich.aj.tow stwierdza, że iSltnieje 
wtlele tematów blhsikich obu na­
rodom i w ziwrlązku z tym, uwa­
ża, ii: \WllPÓ J.ne na.kręcenie ta.kich 
filmów, jak „Lenin w Pots.::ie", 
czy „Chłopiec z Sals•kich Stepów" 
pow..in:no stać się pi.i.!nym zada-' 
niem filmowców za.równo ra­
dziookJ.ch jak i polsklioh. 

WAiRSZAWA (PAP). 2 bm. o­
puściła Wa.rszawę ra&ieoka de­
legacja kulturalna z mi.nistrem 
kultury ZSRR N. Miichajłowem 
na cr.ele, ~tóra ba~Vliła w na­
szym kraju w celu prz.eprowa­
d:ooni.a. ro2lmów i podpi.s.a.n•ia pła 
nu reaJ.iz.acji wspólpracy kultµ­
ra1nej między Pol.ską a ZSRR 

ObG:ady ti'wają, na rok 1958. WARS.ZAWA (PAP). Ositatnirn,&karbu państwa. 

rejsem „Batorego" p.rzybyl do ----------------------------------------·---------------Gdyni wybitny aktor wc:irierski 

• sta.rsz.ego pokolenia - Pal Ja- Na marginesie Ziazdu 
vor, cro).owy arty&ta Teatru Na Włókniarzy 

L itllfl.Wizja. 
W'rOREK, 3 GRUDNIA 

rodowego w Bud<l•peszcie, najpo 
pularniejszy przed wojną wę­
gierski aktor filmowy. 

Artysta od 1946 r. przebywał 
w Stanach Zjedinocwnych, wy­
stępując w jednym z emigracyj 
nych zespołów teatralnych. 0-
staitnio zdecydował 1>lę poWt"ócić 
na stale do &Wego krnju. 

Nasze I I 

uwagi I wnioski 
perospektywach zaś i możliwościaoh' stop­
'niowej regulac.N il'llOll"lll płatniczych wde­
cydu.ie w pierw&z.ym rzędzie wa['tość 
produkcji, między :iirunymi w dużej mie-
1'7.e i przemysłu lekldego. 

Ten sam obowiąwk lic:zenda się z r:z.e.. 
czywistością ciąży także na resoa:-cie. 
Z.Właszcza w dzied21i.nie lepszej go.s.podar­
ki dnwes.tycyjinej: dbał<>ść o park ma.szy• 
nowy powinna być tym więk.sza, iż są 
to maszyny moono już sfatygowane. 
32 proc. kroo.ien. - to &ta.r uszki pr.zeszło 
50-let.nie. 

15.10 Koncert reprez,entacyjnej 
or)tie.stry dętej Sląakiego Ok1'ęgu 
Wojskowe.go. 15.30 Dla dzieci 
odc. 6 pow. „Skrzypek czaro­
dzlcjski". 16.05 Koncert krakow­
skiego PR. 16.25 Mu:z.Y'ka rozryw 
kowa. 16.50 Porady µraktyoz,ne 
dla kobiet. 17.01 (L) Aud. rz: cy­
klu: „Nasze &pra.wy". 17.15 (L) 
„Zabytki i nabytki naszej płyto­
teki" aud. w oprac. B. Busia­
kiewicza. 17.40 {L) Utwory !w· 
tiepianowe kompozytorów rosyj­
skich gra Włady.staw Mandjak. 
18.10 (L) Lódżki dz.lennik radio­
wy. 18.35 Muzyka i a•ktualno~cl. 
19.00 Radiowa Spółdzlldnia Saty­
ryC?.na. 19.BO Muzyka dLa wszy­
stkich. 20.23 Kronika sportowa. 
20.40 Melodie taneczne. 20.50 
Koncert symfoni=Y· 21.43 „o 
czym pisze pra& literacka". 
21.li3 D. c. konce['tu. 22.13 „On 
revient ton.iours" fragm. wsipom­
ni.eń Tad. żeiromskiego. 22.32 Mu 
zyk.a taneczna. 23.10 Fragmenty 
z oper dawnych mi.sbrzów, 

TELEWIZJA 
wtorek, 3 grudnia 

Po k,rótkim pobycie w Wa~za 
wie Pal Javor wyjechał na Wę­
gry. Bęcl?J!e on występował na 
scenie .ledne·go z czołowych te­
atrów buda.pe.so:z.teńskioh. 

Ze .~nortu 

<n'TA,WA. - Hokeiści ra­
dzieccy odnieśli w Kanadzie 
trzecie zwycl~.stwo. Tym ra­
zem pokonali w Ottawie mło­
dzieżowy ze.spół 6:3. 

FLORENCJA. Znacmy 
sukces odndo.sla p.itkar&ka dru­
żyna z So:Oiii Lev61ky, i-emisując 
z wiceJ.eaderem lii;,i. włookiej 
Fiorentilila. 1:1, 

LODZ. - W roo~anym 
tu tumneju tenii&a s.tołowe·go 
o puchar komttetu obchodu 
50-lecia PSS, zanotowal~śmy 

16.00 Reportaż z otwarcia tele- pierwmą niesipod!Zialllkę. Jeden 
wizji śląskiej (Katowice). 16.20 z faworytów Kcygier (Stiart) 
Narodziny ślą<S'kiej telew.izji (Ka przeg.ral rz:e &woim uCZl!lliem 
tow:i.Cle). 16.32 SląSlka kroo~ka fil- H.a.ndem (Społem) 1:3. 
mowa (Katowice). 16.45 Przerwa. Dzii.ś o godz. 17 w .sali przy 
18.00 Akademia górnicza z Byto- ul. Północnej 36 damy ciąg 
mia (Katowice). rozgrywek, 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 281 (3433). 

Na II Krajowym Zjeździe WlóknLa.rzy, 
&tóry obradował w Lodzi w ubieglym 
tygodniu, wśród innych za.gad.nień, naj­
częściej wracano do sprawy kon·ie=-o­
ś<.1i i możliwości zwiększenJa produkcji 
li wią:i;ących się z ndą problemów. 

W trakcie dy.sku&ji śderały się dwie 
tezy - Jedna. (7.e strony delegatów) o lro­
niecz.ności popraiwy ogólnej sytuacji pra­
OOWliliików tego pl'7.€my.~lu, jak regulacja 
pl.ac, poprawa warunków pracy itp„ 
druga (ze strony res-Oll"ht) - o koniecz- ' 
ności przyis.t.osowanla się do realnych 
moż1iwoścti goopodarczych lcraju i polo­
że!tia ca lego naciGku na osią,iroięcie jak 
najlepszyoh wyników z.itodnych z założe­
niami zwlęksa.ot11ego planu na rok na­
stęp,ny. 

Faktem .ie.st. ±e nie mOŻJna zbyt szyb­
ko . uspOlkodć wszystkich najsłusZ111iej­
szych nawet posituJa.tów. R'reCZ w tym, 
aby tak jedna socona (zało~i), jak i dru­
ga (resor.t), za~ły robić w.~z.y,">llko, M 
oo je tylko stać, a;by a.pro.stać wymogom 
sytuacji, a więc nakarowti. WZ!!'ositu pro­
duikcjti. odpowiadaj~oegio pilnym potrze­
bom rynku. 

Tymczac5em IV kwaxtał br. (do O\Sltat­
nich dni listopada) nie P!"ZYnJósł po­
myślnych wyników produkcyjnych, mi­
mo że byl to ok.res wyjątkowo odlPO­
wiedn.i ze wz.glfl(iu ina pomyślne warun­
ki klimatyoone, zakońc.zenl.e wac rol~ 
nych ó.tip. 

SZC2'Jególnie l!ldepolrojąoo prze&ta·wda 

&ię sytuacja w prz1m1yśle ba.wełnianym, 
gdizie najwdęoej wy.stępuje różm.ego ro­
dmju przyczyn utrudriJającyoh realiza­
cję planów. Czy wiecie, że to wlaś~~e 
z „barwdny" odchodzi w tym roku naj­
wi<:ozj ludzi do innych zawodów, · że w 
fa brykaoh ba1Weln.ia1I1ych najbaroziej 
pleni się absencja robotniiików, a wydaj­
ność W'l.I'asta najwolniied? Jeżeli porów­
namy jesień br. z ainaloglcznym okl'\."l!loem 
sprzed roku, to okiaże się, iż różnka w 
s.tall'ltie zatrudnlie.nia wy:no.si 1.215 osób 
na l!liekorzyść roku 1007. podczas g<ly we 
wszy.:;tkkh innych kilkunas.tu branżach 
przemysłu lekkiego - 1.780 osób. 

Jest więc aż nadto przyezYl!l. czy.~to 
subiek·tywnych, które utrud11tiają pracę 
tego przemysłu. Trudno również zgodzić 
się z tymi glosami, które dom.a.gają się 
natychmia.stowej regulacji plac (choć sa­
ma potrzeba tej regulacjJ j<:>st ·oczywi­
sta). Ndkt tego Mesztą nie neguje, o~go 
dO'W'Odem jest za.poczatkowana w roku 
ub. regulacja plac, ktbra przynioola w 
efekcie w.zroot średniej pła.cy, np. w 
prz,emyśle ba·wetntanym o 19 proc. Ale 
byłoby nieslusme, gdybyśmy myśleli 
tak. jatk to wyra2'lil na zj.eź<lZJle jeden z 
delegatów wlókniair.zy :zx!uńslm-wolskich 
(żądania jego obliczano w kuluarach na 
około 1.5 mj1iaroa zl) - i :naszą pracę 
uzalcimiali tylko od możliwości płatni! .... 
czych pańl>twa. Jak rowiem po"Wszechnie 
w.ladom.o, na ral'lie niie może być roowy 
o jakiejś geneTaLnej podwyżce pŁac. O 

Tymc.zais.em niewłaśc:iwiie prowadrona 
polityka remontowa utrudnfa prod1ukcję 
od ®trony techntczn·ej. Brak je.sit różnych 
rnatErialów i części ziam.i€11lll1ych, po­
trzebnych przy remo.nfach, maszyny są 
eki!ip.Joatowane bez uwz.gl~drui<łlrlia pla­
nów koni>erwacjd, fata.l:nie odbija się 

brak 1'2'emieślników dla działów remOl!l­
towych, a to z powodu znacznych róż;nic 
w uposaż<.niu rzemieślnikó't'I', zatrudnio­
nych w prremyś!e lekkim i ciężkim (stąd 
ic:h odpływ). 

· Jeżeli do tego dodamy błędy przy in­
i;.talowaniu urządz;eń technic.z.nych w za­
kładach pracy i brak odpowiedruiej łron­
troli (w tym zakr€sie) zoe skony res.ortu 
- nie można się d7.iiwjć, dż :na zjeździe 
=óWlilo refe<ra.t, jak i dySJkusja nie 
,„z-::zędzily słów krytyki pod. adresem 
MPL. 

iPrrewidziane i1nwestycje w plalllie 
5-let!llim, choć nrle odpowiadające wszy­
stkim potrl'lebom - mogą j€ldntak powaź­
nie poprawić strun teolmic:my fabryk. 
Pcd. wain.mk.iem jeclnakże, że sprawy te 
znajdą więc-ej zrozum1enia w odpowied­
nich departamentach res.o.rtowych i cen­
tralnych zarządach, 

K. WYRZ. 



Podziemna w~drówka 
Dziw natury ... 

Z ciekawym wybrykiem 
natury spotkała się 19 b111. 
żona robotni~;:-a Częstochow­

skich Zakładów Blachar­
skich - Tade\llSza Matysz­
czaka. Przygotowując po­
siłek stwierdzHa, że wew­
nątrz jednego z rozbitych jaj 
km·zych znajduje się drugie 
- małe jajo w skorupie po­
siadające normalne białko i 
żółtko. 

Godziny· pijaństwa 
IKorespundencja wła~na z Anglii) 

wśród legendarnych skarbów diabla Boruty LONDYN, w listopadzie. 
Anglia jest krajem dzi-

wolągów. Na przykład nie­
które nasze prawa do dzisiej­
szego dnia zadziwiają cudzo­
ziemców. Weźmy chociażby 
usta1L'ę, określającą godzin11. 
w których można pić napoje 
wyskokowe. Niedawno wid.zia 
lam film, w którym jest tal(a 
scena: do portiera eleganckie­
go hotelu angi.elskieao 
podchodzi Francuz- I nie­
śmiało pyta: „Czy o tej go­
dzinie móglbym coś wypić?". 
Portier patrzy z powagą na. ze 
gar, który wskazu.je godzinę 
szóstą I łaskawie zezwala gfJ­
ściowl 11a W1J1Jicie kieliszka 
wina. Za pięć. szósta byłoby 
to niedozwolone. 

wódkę, otwarte były od rana 
do wieczora. Robotnicy wsti:­
powali tam „na jednego" ł o 
świcie, aby nabrać energii do 
pracy ł o pólnoc11. ahy otrzą&• 

nąć z siebie calodzie11ne zmę­
czenie. Później, qdy rozwtnąl 
sie w Anglii ruch zwiazkowy, 
gdy różne po.<tępowe organtza 
r .1e przystapilu do walkt w o­
bronie praw robotnika. zac7.ę­
fo się poważnie za5tanawtać1 
co robi.~. abt/ zapobiPc pij:ztl.­
stwn, rujnującemu zdrowie lu 
dz!.· 'Pracy. 

Z Lęczycą zazwycwj kojarzy 
&ię legend.a o Bocuoie. Jeszcz.e 
do niedawna jedyną o.sobliw<>­
ścrią tego sennego· miaste=ka 
byla Kolegiata Tumska z po­
noć autentycznym~ ś1adam.i od 
b1tych w kamieruu czterech 
palców dłoni Boruty - pana 
niez.rnderzonych slrn.rhów. I nic 
nie Wl!lkazywało na to, że Łę­
czyca przemieni się w tętn~ący 
pracą ośrodek górniczy. Miał.aż 
by się spełnić opowieść o skar 
bach Boruty? 

Istotnie. Legendarne złoto 
odkryto :n.a polach lęczycltich 
w postaci drzemiących od wie­
ków pokładów rudy. A ruda, 
której eksploatację ol:>licza się 

na 100 la.t, to nowa epoka te­
go małego, zagubione.go w Pol­
soe miasteczka, 

UWAGA - WODA! 

Mroźny, przejmujący do 
szpiku kości wtiak przybiera w 
po.lu na siile. Zgl!'abialymi od 
zimna rękiQ!ma pe>prawrlam oo­
kolwiek m duży hełm górni­
czy. W kombineronie robo­
czym i w długich, gwnowych 
butach mogę hez obawy zje­
chać do szybu. 

Mój przewodnik - zasitępca 

dyrektora do S'P.t"aW tedmicz­
nych Łęczyckich Zakładów 
Górniczych - inż. Maxi.an G<>­
mulak objaśnia: 

- Zna,jdujemy się na. te.re­
nie nie eksploo.towa.nej do.tych 
czas kopalni lr4. Istnieją tu 
dwa szyby: nr 8 i 9. W obu 
ukońciwno już prace głębi.no­

we. W „d7iiewiątce" (53 metry 
1rłębokości) zaczęto murowaną 

obud.o<wę ścian szybu. Jednak­
że woda. która dostała się tu­
taj z drenażu meliioracyjnego, 
za.i.szerzyła. te obudowa.wa. O­
becnie trzeba. ją wypompowa6 
i naprawić uszlrodrzenia muru. 

Winda, klt(>rą zjeżdżamy 30 
metrów do szybu (dalsre 23 me 
try są zaiopjl()(ne.) - to duże 
drewniane „wiadro", w któ­
rym mieszczą &ię dwie oooby. 
Rówlllież sposób, w jaki nas 
traru>porlują, łudząco przypo­
mina za.pu.s.2lCzal!l:ie wiadra do 
studni. W ciemnej czeluści szy 
bu w.iln.da powoli zjeżdża w 
dól, skąd wydobywa iSlię świa­

tło. 

Mlot pneumatyczny, nwc:no 
naciskany rękami robotllliika, 
wdrąża ISlię w owalne o~~ 
wanie muru szybu. Sypią snę 

kawałki nadżairtej przez wodę 
cegły. Na to miejs.ce w19ta:wi się 
DIYVIY mur. 

Szyl:> nr 9 będzie spe~l ro­
lę wodno-melioracyjną. Stąd 
bowiem będzie uchodzić zuży­
te powieta::ue oraz woda z ko­
paLni. 

Woda - to wróg lll!' 1 lęezy­
ckich górncików. Trzeba wie­
dzieć. że teren lęczyclcich pól 
jest si.linie nawodniony. Wa1ka 
z tym żywiolem, który wdziera 
się do szybów i kopalń, nie 
jest łaitwa. Widział-em - po <>­
pusz.cz.enj u s.zybu nr 9 - zato­
p.i.ony szyb nr 8. Oheanie nie 
prowadzi się w nim żadnych 
prac odwadniających. Wszyst­
ki~ W:v'Silki skierowaine są na 
szyb nir 9, gd7Jle woda wdzie­
rała się bezustannie, 

KURZAWKA-
WROG GORNIKOW NR Z 

Wróg lęczyakich gónników 
nr 2 - :to po prostu pia.s.ek. 
Sypki przesypujący się prz,ez 
ręre pia,s,o...k spraiwia kolosalne 
wprost trud!l!Ości przy pracach 
glębilllowych w kioipałn.i Ł-2. 

- przy pi>glEJbieniu szybu 
nr 7 na.tknęliśmy się na 20 me 
trów kurzawki - mówi kie­
rowniik kop.r.lini, Laubi.s. 
Piasek ten płynie w wodzie i 
niespcsób go cd ratllu wydo­
być na p·owi.e1'71cbnię. 

Aby doot.ać się do tego szybu, 
na ul:>ranie górnicze nakłada­
my gum.ową bluzę i takoweż 
spodnie. Na helm zaś spscjal­
ny kapelusz wodnm:hlOl!lnY. 
Zjeżdżamy 57 metrów w dól. 
Wpro.s.t z wi111dy tr.ieba weisc 
do brUic1n2j, zimne.i wody. Pod 
butami czuj .ę kurzawitę. Je­
den ruch reki na dno i garść 
tego piasku· Jeży n.a mej dłoni. 
Przesypuje e1ię wraz z wodą 
prz,ez palre, rozpływa się„. Te­
raz rc·zumi€m dlac:z.ego górnicy 
przeklinają kurzawkę. 

W' KOP ALNI RUDY 

Prawdiziwe emo::j.e czekają 
mnie jedmak . do„:Jo'•en> w eks­
ploatowa.nej J'uż ir~~aw rudy L-t. ....,,,,, . 

Duży barak. za którym wzoo 
szą się haldy. Opodal wieża do 
szybu nr 3. Pr:?Jed chwilą wy­
jechała z dołu pierwsza z.mia­
na. Prz.ed okielllkiem kasy 
tlocmo. Wyplata. Przeciętiny 
zarobek górmka waha się od 
1.500 do 3.000 zł. 

Wreszcie szyb. Koniec wę­
drówki w kopalni. 

PROBY WYPADLY 
„NA PIĄTKĘ" 

Na górze pracuje specjalna 
komisja, która za kiłka minut 
dokona odhiocu skomplikowa­
nych urządzeń nowej kopalln.i. 
Dokona się decydujących prób 
taśmociągów, wywrmów bęb­
nowych, pi-z.en.ośników, krooza­
rek„. Od tych prób zależy, czy 
w dniu 3 g.rudnia ruszy nowa 
lropa1nia rudy w Łęczycy. 

J.ajo zostało 
częstochowskim 

loro biologom. 

przekazane 
nauczycie-

Zamiast wielu łodzi 
jeden kuter 

Wówcza.s wlaśnle wprowa­
dzono przr>ni.<1.1 ogran.tczajqre 
spoźucte arlf:nholu tylko do 
pewm1ch pod.zin. 

Nabijamy karbidówki 1 praw 
dz.iwą już windą diOIStajemy ISlię 

do szybu nr 3 - 57 metrów w 
głąb ziemi. Tu wydobywa się 

pierwszy pokład rudy - A. 
Druga zmiana za chwilę przy­
stąpi do pracy. W głównym 
prz,ew00zie sipo~ykamy wózki 
naładowane rudą, która trans­
porterami po:płynie na . po­
wierzchnię, 

Chodniki §ciatll>'VVe wiodą w 
coraz to węższe praejścia. Nie 
sposób już iść prosto. Co chwi 
la helm ude«"za. w dJrewniiany 
pułap i stemple. Oto ściana 3 
i 4. Tu dopi~ zac7J11.ie się ist­
na „cierniowa droga". Wy­
obraźcie sobie 100-metrowy 
wąski lrorytarz, który rr.ożna 
prnebyć jedynie przy pomocy 
focsov:noego czołgania się. Gdy 
ręce są zajęte karhidówką, któ 
ra oświetla drogę, gdy co chwi 
Ja kolanami w0ziepia się o bry­
ły rudy - p:r:z,ejście w tej sto­
sunkowo niewielkiej prnestrz.e­
ni staje się istną geh-enną. Pot 
zalewa oczy. Z dala dostrzegam 
płomień ka1rbidówki mego prze 
wodnika, który cierpliwie cze­
ka na mnie pirzy taśmociągu, 
Wreszcie - ku mej niezmier­
nej uldze - koniec ściany. 
Można chwilę odpe>cząć. Te;r:.az 
dla odmiany z pokładu A do 
chodnika wentylacyjnego do­
stajemy się fa.śmociągiem, któ­
ry transportuje rudę. Szybik 
ślepy (nie ma połączenia z po­
wierzchTuią) prowadzi kilka me 
trów niż·ej do na<Stępnego pokła 
du B. Droga nadal męcząca . 

Dopiero w przekopie głównym 
można się wyprositować. 

Sobota - 30 listopada. Mija 
godzina 14. Rusza pierwszy ta­
śmociąg, na którym zwolna po 
suwają się olbrzymie bryły ru­
dy (pokład B) z nowej kopal.ni. 
Kilkadziesiąt par oczu z uwa­
gą śledzi jej drogę. Z taśmo­
ciągu piet'WISZie bryły dootaj ą 
się do wywrotów bębnowych, 
skąd przen.ośl!likruni wędrują 
na kruszarkę 1. Tu ruda zosta­
je s~ru=a na drobniejsze 
bryły, a te następnie p;rz,eclro­
dzą do kruszarki wtórnej, 
gd21ie wstają zmielone na drob 
niut'.cie kawałki. Skomp1'ikowa­
ne urządz,o..:nia działają dooko­
nale. Tak więc nic nie stoi na 
przeszkod·zie, aby na „Barbur­
kę" ruszyła normalna el\'.IS.ploo­
tacja drugiej łęczyckri.ej kopal­
ni rudy, 

300.000 TON ROCZNIE' 

Włoski inżynier, Badovici, 
propol!l1Uje wprowadzenie Pu 
ważnych zmian w wyi;:.osa­
żeniu okrętów pas.a:Zers1kich 
w środki ratunkowe. Zamiast 
wielu ło<lzi ratunkowych bez 
pieczeństwo pasażerów i za­
łogi zapewnić ma jeden ku­
ter umieszczony w dziobo­
wej części okrętu. Do stat­
ku ratunkowego, który w 
normalnym czasie wykorzy­
stany jest na pomieszczenje 
dla załogi, prowadzi system 
ognioodpornych korytarzy po 
łączonych ·z. ikajutami pasa­
żerskimi. W chwili niebez­
pieczeństwa, po zajęciu 

miejs·c przez pasażerów i za 
łogę, kuter ratunkowy spu­
szczany jest n.a wodę przez 
naciśnięcie odpowiedniego 
guzika. 

Prawo to pochodzi jeszcze 
z czasów, gdy robotnicy an­
gielscy żyli w strasznych wa­
runkach. Szesnaście 11odzin tia 
dobę pracowp.lt w fabrykach I 
warsztatach, a potem wracali 
do domów, gdzie czekał Ich 
nędzny barłóg ł miska liche; 
atrawy. Takie życte byłoby nie 
do zniesienia, gdyby nie chwł 
le zapomnienia, jakle dawała 
wódka. „Wódczane palace", 
ja]( nazywali robotnicy obskur 
ne szynki i k11ajpy, były 1~­
dynym miejscem. gdzie mo­
żna bylo się ogrzać i powesz­
lić. W „wódcza.ni1ch pałacach'' 
spotykało się wtedu pijanych 
ludzi o każdej godzinie. Na­
wet dzieci pily wódkę, ab>1 
tylko nie poniewierać się w 
sw11ch ciemnych i zimny-:h 
ruderach. 

Jui o dzie.•iaf„1 mieczor2m 
nl.e wolno srirudawać w re­
st1mraciach źadm1ch na11nlów 
a1.ko1101.owych. Na 11ieć minnt 
przed ta oodzl1111 barman 1110- · 

!a do go.fot: „ P11nowle, ostat­
nia runda pieta!" l •v6wczru, 
niPstetu, wszmcv pedzą, j11.k · 
tabun rozszal111"c'h kont, do ba 
ru, na111ef. jdell majrr. _11!.,?-:ze 
11ll stolach t:iPlne kielf.ęzkf. 
.<;twierdzono .lu~. ŻI! na1wtęce1 
11.tdzt tt'Pija &tę właśnie za pięć 
dzl„siafa. 

W 11.ie1'tór11Mi resłl!11rnr111.ch 
ł hofel".ch '"ni.no pnda117rrlo al­
kohn! do pńlnoc11, ale 1Jnd w11-
ru11.kiem. źr> go.frie prz11 tum 
.?rdza. Mnżnn. wiec znh'l.c~uć 
klientów. którz11 n11 gw11lt tw­
nuja d!'Oąie zak1tsk( ah11 f11l­
ko móc 1011pić dniln•1·nwy kie• 
lis„„k wina C7.t/ wódki. 

N!tiqorzei je„t w nier'l.zle1e. 
W ten 1'1."ień bowiem k„ńcej 
ni~ zw11k1.e trwaie „ąodzinu 
pijań.<twa". Cunzozit?ml„c, kt6 
ru prz11ieMżn do An111ii w 11te 
dziel.I' ! d11mn11 ze swe1 zna-

Teraz dostajemy się z kopal­
ni L-1 do nowej, przygotowy­
wanej do ek.są:>loa<tacji na Swię­
to Górnika, kopa.W L-2. 

- Jest pan pierwszym men 
nika.rzem - pociesza mn.i.e inż. 
Gomułak - który zwiedu.a na­
S'l:ą nową, kopalnię. 

Dotychcz.alll w eksploatowa­
nej kopalni L-1 wydobywa sdę 
l'lOOZtJ.ie oikolo 40 .000 ton rudy. 
Jednakże już w r. 19.'5B urucho 
miooa kopalnia L-2 da 115 tys. 
ton. W roku 1960 ta i;runa ko­
palnia zw:ię:kszy swą produk­
cję do 300.0()0 tollJ. a:udy rocz­
nie. 

BeZ51Pra:eozinie oddana do u­
żytku :nowa kopalnia rudy w 
Łęczycy przynie<Sie goo.podaroe 
kxajowej poważne korzyści. 

SERDEOZNE ŻYCZENIA 

W ciągu trzech lat małe, ci­
che miasteczko zamieniło się 
na pokaźne za.głębie gómi­
cz.e. Łęczyca - ma już swój 
specyficzny char.akt.er, podob­
ny do miast Górnego Sląska. 

Knajpy, gdzie sprzedawano 

prezent 
.1nm.fJścl przepi.<ów :mmawla 
kie1.iszek wina o nndzini" szń· 
ste? - sl1rnz•1 od1Jn1()iedź. 1:e 
jest to niestet11 sióilm11 fl.:rir,\ 
tvmiO.nia i fr?Ph!J • czekać do 
go.łzim1 siódmej, 

Czy te 1JTZepi<11 mn'->ia zm!e 
nl.ć? Możnn. nle k11'órł-11 z kim 
mówila.m 11a ten temat, 11wrr.­
ż1t, że bt1lob11 to „niemor(llne". 
Skrtt1Julatność tv przest~zent1.­
ni1l tych przimisń•v weszli!. nie 
jako „w krew" Anglikom. 
Gdy pewnepo upalnego letnf.e· 
go dnia czekalam nn noc!ąa ł 
umirralam z pranniPnia, fJ'J• 

des.złam do bttfettt dt>,orcowe­
f'O ł poprosilam n kufel piwa. 
Bufetowa S1Jnirzala na m>iie 
z góry ł iodowatum tonPm 

_ rzekła: •. Proszf' ria11i, 1„st <io­
p!ero pia.ta nodzfnrt" . . Mnia po 
kornie przer:irasza.Jo.CIJ mtna •» 

Zrobiliśmy już poc;l ziemią 
prze.szlo 4 km. Wychodzimy na 
główne pole pokładów rudy A 
i B. Wszędzie spo<tykamy peł­
ne wóZilti szait'O-birunatnych 
brył rudy, które na „BMbur­
kę" wyjadą na powierzchnię. 

Po raiz trzeci ludz.i.e z lęczy­

ok;ich kopalń hędą obchod~ć 
swoje górnicze święto - „Bar­
buxkę". W tym uroczystym dla 
nich diniu ślemy im ise<rdeczine 
życ.z.enia. 

Próba pierwszego programu ślą.~dej telew.irzjf, która roz­
pocrmie pracę już jutro. 

tum momt?ncie mo11lrr.b11 zadzt· 
wić nfe1edneqo c11dzn~iPmca1 
ale na pevmo nie Annlilur.! 

JERZY KRASKOWSKI CAF - fot. Seko DIANA PURCELL 

C o
 za pytanie! Oczywiście, że może. 
ChoW;i jed.na.k o to, ezy jest. Ozy 
c.złQwiek jest szczęślirwy w na­
szych z pewnością ciekawych, aJe 

przecież i ba.rdoo trudnych masach? 
Rzecz to skomplikowana i na.leży ro!Z­
pa.trrzyć ją wszechstronnie i z różnych 
punktów widzenia. 

Nasamprzód musimy sobie wyja­
śnić, co rozumiemy przez pojęcie 

szczęścia. Czy chod'Zii nam o szC'Zęście 

w I'<l!Zumieniu porocamym, tm. po pro­
stu o to, czy C'Złowi.ekowi dobrze &ię 
w1'ed7lie i CIZY jest zadowofony ze swej 
pracy i swego byt.owania. Ozy też przerz 
szczr,śrie rmum.iemy r.i:ecz wy:i:szą, i, 
p!l'wiedziałbym, fil<lr,r,ofic'Zną: rn;y na.su.a 
egzystencja ma .ia.kiś sens i C?:Y możli­
we są, do spelnienda cele, ja.kie crzlo­
wiek stawia. swojemu życiu. Trn:eba 
zgod2ić się z tym, że i jedno, i drugie 
wyobrażenfo o szczęściu jest wśród 111-
drza obecne, bo ludzie są różni i różnie 

te sprawy pojmują. A skoro ta.k, to 
każdy w czym innym własne szczęście 
upatruje, 

Dla. jednego najwyższym szczęśr.dem 
będtrJe kupien.ie sobie auta, a dla. dru­
iriego - tylko roweru. Ktoś wtd-U swo­
.ie s:za:.:zęśc1e w pozyskaniu uozuc.ia. 
w.za.je.mn·ośoi ze s.trony osoby ukocha­
nej, a kcmuś innemu kojarzy się on·o 
z możnością za.spokojeni·a p~trzeb swe­
go ducha. i umysłu, z życfom pelnym 
treści i poświęcenia. Zapa.trywarua na 
sprawy s2lczęścia. zależą wiec cd czło­
wieka: od jego chara-kteru, tempera­
mentu, nawyków i p-0,glądów, <»d jego 
?:?,wodu i wykszta.foenia, a. wreszc.i.e oc1 
śrc·d~wiska i społecrzeństwa, w ja.kim 
żyje. 

i 
Kilka la.t temu toczyła się na ten 

tema.t dvskusja we· Fra.nc.ii . Dyskuta.nci 
po.dzielili slę, z !frllbsza biio·rąc, na dwa 

. obczy: jedni twierd'Zili , że srozęście 
jest kategorią indywidualną i z,ale~{.y 

całkowicie i wyłąll'lnie od nas samych: 
drudzy - przeciwnie: że szc>Zeście j~t 
kategcil'ią S!Xlłeczną i nawet nasze naj­
intymniejsze tęskno•ty i ma.nenia wią­
żą się w jakiś sposób z crzasem i wa­
runkami społeczno-pnutyCllillymi. Mó­
wiąc i.nnymi słMvy : że są czasy. w kfó­
rych człcwiek la.twie,j realirmje swoje 
pragnieillia i że są również e1„1>ki, w 
których warunków do speln•ienia. ludJZ­
kich dążeń brak lub też istnie;ią one 
w sl;.inJniu i ir..akresie ba.retro ndewiel­
klm. Gdybyśmy choi·eli za.stoso.wać tu-

ta.f terminologię fiilorrofiCl'llllo-polityczną, 

powiedzielibyśmy, że pierwsi z dysku­
tantów - to j,dea.liści, a drudrzy - to 
marksiśoi. 

Ciekawe, fe z ]X>dobnymi pGglądamł 
zetknąłem się kiedyś w jednym z li­
ceów w Sandomierzu. Miałem tam wy­
stąp.ieinde autoil'skie i gdy w dyskusji 
doszło dQ ror.1JWa.ża.11 na temat, rn,y C!Ll:o­

wiek może być SZC(l.ęśliwy i od Cfllego 
ludzkie St1JC1Zęścde zależy, pewien licea.Ii-

lubne. Pnzyznaję, że to okrueieństiwo, 

ale tak już jest na tym świec.fe i nic 
na to nic pora.Wl;imy. 

W dwu różnych kra.lach, w dwu ca.ł· 

kowfoie odmiennych środowiskach (we 
Francji wśród intelektualistów, w San­
d<ll!IlieNu wśród urn.niów) I w tym sa­
mym ,mniej więcej crzasie toczyła. s.U, 
dyskusja, która ujawnila dwa prze­
l'iwsta.wne sobie poglądy na. problem 
szczęścia w życiu czł<l'\vieka. Ani pa-

Ian Koprowski ~ 
Czy człowiek 

I może być szczęśliwy 
sta. za.brał gł<J\5 i oświadczył mniej wię­
cej, oo następuje: SzczęścJe· nie jest 
abrolutnti·e zależne od warunków ze­
wnetl'7lnych, C11Jcwiek s!llDl wykuwa. 
"wój los i tylko od niego samego za.­
leży, czy po.trafi być szrizęśUwy, czy 
ni·e. Zw!&s.zcza. - ciągnął da.Jej ów mło­
dzieniec - że tyle .iest wyobrażeń o 
szm:ęściu, ile jest ludzi. Dla. złodzieja 

np. mczęściem będzie móc kraść I -
naturalnie - ni.e WJ.Jaść. , 

P-0 owym wystąpieniu rmgorzata. na­
miętna dysputa, w rerzultacie które.f 
i;późniłem się d.n · por.iągu, ale bynaj­
mniej teg-D nie żafowałem. P!"Zechivnicy 
rezolntnego inspira.ior.a dyskusji wy­
toczyli najcięższe argumenty: zli>dziej 
Z3SP·"'kaja.iąc swo.ie zachr1i1a.nld, krzyw­
dzi d::-uglich, a cóż fQ .iest za szczęście, 
które csiąga. się ~n.sztem cudrzeg-o nie­
szC'zęścia. Nasze c.so·hisie SZt"lP,ście -
d-0w(ld'l/iłi przeciwnicy .jest tvm 
większe, im więce,j wo,kół siebie wid7.i­
my lud'l<i za.dowo•lonych m szl'zęśliwych. 

A zatem szc:zt:ście czJ.1>,\ieka zależy 

w dużej mi.ca-ze od warunków zewnę­
tr'llllych, od warunków u.strojowych, od 
dolwo·byt.u i szczęści1a. kraju. 

- Nieprawda - ode"l:Wał sie aitak-o­
wany - to jest austriacld.e g.a.da.nle. -
Szc'Zęścii.e jest dążeniem e/,l'o·istycznym: 
cz!.0>wJek szcrzęśUwy nie baczy wca.IP 
na ł·D. jak ży.ią i.nnt Jemu chc•1tz;i wy­
łącam.ie o slebi.e. S'llczęścfo je.st samo-

ryscy intelektualiści, a.ni sandomderscy 
uczn.i01V1ie nie d-O&Zli do żadnych wspól­
nych wyników. Każdy zcstał pn:y 
i;wo1ch poglądach i każdy pom:edł z ni­
mi w życie, by organfa0>wać szczęście 
.us<>biste. Oczywiście nie chod'l'i ·mi tu• 
taj o i•ntelektualistów ·frammskfoh, łu­
dzi d-0jrnałych, którzy ni.ejedno mają 
już 7,a s<J<bą i jakoś tam (i to na.wet 
wcale nieźle) radr.!ą sobie z r-OIZlllai>tymf 
problemamJ. Chod-U mi p1izede wszy­
stkim o cwych uczniów z liceum san­
domiersfoiego, stojących dopiero na. 
progu świ.a.ta f rori;glądających &ię, dio­
kąd i jaki•mi pójść drogami. 

Musze się 7!Wierzyć, iż do tej pory 
nie przestaje myśleć o tamtych spra­
wach. Każdy ezlGwiek ma prawo do 
szczęścia i każdy pragnie być w życiu 

.s:r.częśliwY. A jednocześnie wiemy, że 
tak mało ludz,i jest sz.cztiśliwych na­
prawdę, że na cn·drŁień spa.tyka się ra­
r.zej lud'Zi cierpiących i nieszczęśli­

wych. Bo ot.o ten stracił o.ica lub 
rna.tkę. tamten ż.i>nę. Temu ciężki> cho­
n•ją, dzieci, a o·wemu nic się nje wie­
d?Je. Tamtego ktoś obił, a i.nnego znów 
ok.ra.d·;rfo·n•o. Mł(l.c]rzfoniec za.kil'chał się 

nies~ezęślhvie, a podta.tusi.a.ły jeP,"o­
m<>ść - sw:i:ęśl.iiwie, ale właśnie dla· 
tego chce się r-0~wieść i un .ieszczęśli­

wi.a wnę i dzieci. I tak dalej, i tak 
dalej. 
- Oo robić? - spytacie. - Ba., że-

bym to ja wi-edzia.ł. Tutaj o receptę 
na.jtrudllliej, a dobre rady nie zd.a.drią 

s.ię chyba. na nic. 
Więc wyjścia. n!e ma? Więc IJZło­

wiek "Zdany jest wyłącznie n.a siebie? 
Czyli. że wszystko za.leży tylko i wy­
łąoznie od nas samych? 

A jednak nierzupelnie tak. Myślę, ze 
w drobnych, codziennych rzeczach wie­
le możemy zlhlalać sami i żadnych 

szczególnych warunków di> tego nie 
potrzeba., krom kultury osobistej, do­
brej woli, współci.ruc.ia. dla innych 
I ZNl'.Zumienla. Są, wS"Łakże sprawy w 
życJu ludzkim i to naJbardnej nawet t 
osobiste, któryc.h szczęśliwy l'OfZWÓj nie 
jest możliwy bez istmenia sprzyjają­

cych wa.run.ków spQJet:'Znych i ustrojo­
wych. I to nie. tylko w jednym pań-
stiwlie. My, Pcbcy, pc'\\<1illllll~śmy d!O­

bnze o tym wiedaJieć. Iluż ludti w na­
szym kraju straciło swoich na.jbliż­

s:zych w lata.eh ostatniej wojny, w la.­
ta.eh okupacji. Ile d'IJ•tknęło nasze spo­
łeczeństwo niesrzezęść, którym nic by­
liśmy się w sta..nie przeciwstav.ić, bo 
za.Jeża.ty one od warunków zewnętn­
nych, niesprzyj.a.jll/CYCh warunków poli­
tycznych. 

A jeśli tak - to marksiści ma.ią, ra­
cję. I warto &obie to uświadomić. 
I wiedzieć, że nawet nasze z IJ-O'h!)ru 
najbardziej csobiste S!l>rawy wiążą się 

z tym, co społeehne i ogólne. I stąd 

już prosty wmi0sek, że osiągnięcie 

szczęścia. nie jest możliwe w całkowi­

tej .ixolacji, w oderwaniu od tego, co 
się dzieje, w wyprojekt-owa.nym Jłl'ZIJ7 

nas świecie. I że szcizęście wlasne, 
zdobyte w moin:u nie.szcz('ścia, mffl:e 
nas zaspokoić tylko na krótko. Talde­
go szczęścia nie zu1es1e największy 

ooda,j sobek. Ale i prizy ta.l(im rmu­
mienriu rzeczy, nie przesta.ją nurtować 
mnie wątpliwości. Cho-dzi )J.()Wiem o to, 
by uzależniają.o szczęście OS<>biste od 
warun.ków zewnętrznych, czlc·wiek nic 
C2:Uł się zwolni-0.11y z o.dp!>Wied'Zialnoścf 

za. to, oo ro-bi. Między czlowłekfo.rn. a 
spoleczeńst.wem, .istnieje obszar, gdzie 
OS(l•b1sta. j.nicjatywa. i a.ktywn-OŚć nu...ią, 

dużą autonomię' i człowiek rozumny 
wiele mCY.te zdziałać n.a rzeca; własne­
go szczęścia i pomyślności. 

A w końcu i przyp.a.dek, czyli tl'.lW. 
szozę§liwy los również CDŚ ma.czy. Jak 
oo bowiem maiMali na'>i prrodlrowie: 
gdy szcrz:ęście sprzyja, to i na. ironcie 
wYPłYnieS2:. 
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ŁODZI 
maią głos: 

TAK 
Czwórgłos w sprawie 

walki z . pijaństwem 

Sahara.„ przy 
Podczas gdy na świecie 

nawadnia się i użyźni.a pu­
stynie, w Łodzi jest wręcz 
odwro·tnie. Tu specjalnie na­
wozi się piasek, by stworzyć 
choć miniaturową Saharę. 
Takie egzotycZIIle gusta wy­
kazał.o ZBM 3, które na uli­
cę Harnama między bloki 
10, 12, 46, 6-7, 16 i 15 na­
wiozło latem olbrzymie iloś­
ci piasku, ku wielkiej ucie­
sze · najmłodszych loka.torów 
bloków. Piasek pirzyd.ał się 
maluchom do stawiania ba­
bek, · choć ta ogromna pias­
kownica miała nieco inne 
przeznaczenie, bo piasek miał 
być użyty przy tynkowaniu 
bloków. 

czy 

NIE? 
Jestem zdania, że nie tyl­

ko nie powinno się sprzeda­
wać wódki w soboty, ale także 
należaloby wrócić do dawnych 
form sprzedawania wylącz.nie 
wódek gatunkoWJ<.Ch w sobotę 
w restauracjach i barach. Pra­
cowałam w restauracji i z 
własnej, obserwacji wiem, że 
ci wszyscy, którzy piją duto i 
nałogowo, piją tylko wódkę 
zwykłą. Natomiast wódkę ga­
tunkową ,p iją bądź to d, któ­
rzy mają jakąś okazję towa· 
rzy.~ko-rodzinną, bądź tacy, 
którzy mają po p::ootu ochotę 
na kieliszek wódki. Pijacy 
mogą stać godzinami przy b'U­
fet:le i żebrać o wódkę zwyklą, 
aż ob.sługa przekupi()l!la napiw­
kami, poda im. 

Druga sprawa to sprzedaż 
wódki w kawiarniach. Proszę 
bardzo, żeby ktoś pofatygował 
się w dz'eń wypłaty do kawiar 
ni „Papuga" na Pl. Reym0111ta. 
Wódki tam sprzedaje się wię­
cej n:ż w rest<luracji. Bywają 
wieozory, kiedy nie ma w tej 
kawiarni ani jednej kobiety, 
tylko sami p ijani mężczyźni, w 
tym większość mtooocianyc:h. 
Kawiarnie są po to, żeby moż­
na posiedzieć w spokojµ, po-

Nowe budowle -

rozmawiać, wypić kawę, zjeść 

ciastko. ·JE!6tem 7.dan.la, żeby 
utrzymać zakaz sprzedafy wód 
ki w soboty w sklepacll, ogra­
niczyć w roboty i dni wyplat 
konsumpcję alkoholu w re.gtau­
racjach i barach i 7.likwidować 
wódkę w k.awiarniacll, 

Bożena Wróblewska 

MLEKO I WODKA 

'Prop<muję całkowite wyell­
minowanie si'rzedaży wódki 
w sklepach, wprowadzenie 
sprzedaży wódki w barach i 
restauracjach tylko na kielisz­
ki przy poo:ilkacll. wprowadze­
nie sprzedaży wódki na talony 
po cenie niskiej, natomiast bez 
falonów po 500 zl za litr, a za 
nielegalny handel wódką, kM'ę 
1 O lat więzi en i a. 
Kiedyś chciałam kupić ml~ 

ko w proszku bez recepty. 
Obeszłam pól Lodzi, nie kupi· 
lam. Mój mąż poszedł w tyin 
<".zasie po wódkę. Gdy wróci· 
łam byl już pijany i to w so­
botę, w dz!eń, kiedy obowiązy­
wał zakaz sprzedaży alkoholu. 
Mam męża - pijaka i troje dzie 
Ci na utrzymaniu i wiem c.o to 
7.naczy wódka. Bar<l:zo się 
dziwię, że władze . nie mogą 
dać rady te; pladze. Pijaństwo 
trzeba traktować jako prze­
stępstwo i karać za nie tak, jak 
się karze za kradzieże i inne 
przestępstwa, 

*· 4-piętrowy dom mieszkalny 
powstanie przy ul. Piot1kowskieJ 94 

* Szkoła podstawowa 
przy ul. Sienkiewicza 35 

Na p1acu Po daiwnym spa­
looym Teatrze Letnim :przy 
ul. Piotrkowskiej 94, stanie 

Osia Inia 
sesja RN m. Łodzi 
w bieżącei kadencji 
Jułro, w środę 4 grudnia 

o godz. 9 w sali obrad Ra­
dy Narodowej przy ul. 
Piotrkowskiej 104 odbędzie 
się X zwyczajna sesja RN 
m. Łodzi. Będzie to oslałnia 
sesja Ra.dy Narodowej w 
bieżącej kadencji. bowiem 
mandaty radnych wYgasają 
w dnin 5 gTudnia br. 
Główn~'m punktem po­

rządku dziennego będzie 

sprawozda.nie Pretzydium 
RN z dziafalności Rady 
Narodowej za okres jej ka­

' dcncji. .-... -----------
Dziś w ŁDK, ul. Traugutta 

18, o godz. 18, asystent AM VI'. 
Lodzi dr M. Jarosz wygłosi 
odczyt pt. „Halucynacje oraz 
złudzenia wzrokowe, słuchowe 
i inne". Będzie to kolejny od­
czyt z cyklu „Zagadnień psy­
chologii i psych<Ypatologii' orga 
nizowanego przez LTN i LDK. 

* * * 
, Zagadnienie organi1.acji µra 

cy' i placy w NRD i PRL", to 
tytul odczytu, który wygłosi 
5 bm„ o godz. 18, w s-:li nr 1 
WSE (Armii Lucowej 3/5) 
mgr Witold Rządkowski. 

* * * Mgr W. Bortnowski wygłosi 
jutro. 4 grudnia w .sali W AP 
Pl. Wolnoki 1. odczyt µt. „Dy· 
ktalura Chlop:ck:ego". Począ· 
tęk zebrania na,ukowego PTH 
() godz. 18.30. 

* * '!!': 
Wydz'al Kultury Prez. RN 

m. Łodzi i Dyrekcja Miejskiej 
B:'blioteki Publicznej im. L. 
Waryńskiego w Łodzi o::-gani· 
zuje w dniu 5 bm. o .godz. 19 
w sali odczytowej przy ul. 
G<lańskiej 102, odczyt red. Sta 
nislawa Brucza pt. „J. P. Sar­
tre". (cykl - wiedza o lite· 
raturze wspólczesnej). Wstęp 
wolny. 

blok mieszkalny -.. tz.w. 
plombowiec. Jego budowę 
rozpocmle DBOR w przy­
szłym roku; w roku 1959 blO>k 
zostanie oddany do utytku 
w stanie surowym. Będzie to 
4-piętrowy budynek o 48 
izbach. Na paderze znajdą 
się dwa sklepy. 

DaJ.ej, w głębi placu -
wła§ciwie Już przy ul. Sien­
kiewicza 35 - poW1Staje no­
wa szkoła Podstaiw-O<Wa. Do 
budowy jej przy.stąipiono 
niedawno, a już 1 września 
1958 r. rOZJPOczną w niej nau­
kę di.ieci zamieszklllłe w czę­
ści śródmieścia obje-tej uli­
cami: Piotrkowską, Tuwima, 
Rienkieiwicza, Naruto•wicza. 
BP,dzie to 2-ipiętrowy, nawo· 
czesny bud;vnek szkołny, z 
salą gimnastyczną, pracą.w­
niami, salą 'bio1ogic2!hą, fi­

zyczna (centralne og.rzeiwa­
nie). Doj;ć do szkoły będzie 
można z t.rzech st!I'on: od ul. 
Sienkiewicza, Tuwima i 
Piotrko'\Vó'kiej - przez bra­
mę iprzelotową wspomniane-
go !Plombowca. (g) 

30 tys. pustaków 
na domki 1-rodzinne 

W ramach produkcji uboez­
nej Elektrownia Lódzka wy­
twall'za pustaki, przeznacrone 
na bud-OWę domków dla pra­
rowników. Dzienn~e produ.~uje 
się około 700 sztuk. Dotych­
czas wolano zgromadzić już 
30.000 sztuk pustaków. 

Budowa domków ruszy peł­
ną parą na wiOISllę. W przysz­
łym roku ma być gotowych 
15 domków. 

Tylko do 4 bm. 
Pokaz ogrodniczy otwarty w 

Galerii Sztuki (Park Sienkie­
wicza) na liczne prośby zwie· 
dzają<:ych przedłużony Z<llstal 
nieodwołalnie do dnia 4 bm. 
Pokaz cieiszy się dużym zainte 
resowaniem łodzian. W nie­
dzielę np. zwiedziło go prze· 
szlo 2.000 osób. Najbardziej po 
dobają się zwiedzającym róże 
oraz fragment ~kowy z ba­
seniki.em, 

(k) 
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NA KARTKI 

Uważam, że trzeba utrzymać 
zakaz sprzedaży wódki w so­
boty oraz w ogóle ogra­
niczyć produkcję i sprzedaż 
wódki i innyoh napojów alk<>­
holowych w kraju do 20 proc. 
obecnej produkcji i sprzedaży. 
Wódka powinna być s?I"Zeda­
wan.a na kartki. Kartki były­
by imienne. Alkoholikom na­
logowoom i awanturnikom nie 
wydawałoby się w ogóle kar­
tek, a odpowiednia ad.nota,cja 

w ich dowodzie osobistym za­
bezpieczałaby przed nabyciem 
alkoholu. Za pokątną sprzedaż 

Pomyślmy o nich.„ 
Zbliżają się święta, a zara­

zem najmilszy dla dzieci okres 
podarunków gwiaizdkowych. 
Nie wszystkie jednak dzieci 
dostaną prezenity. Są i takie, 
które leżą chore, nil.e mają żad· 
nych zabawek i nie spodziewa 
ją się „gwiazidki". 

Tymczasem w wielu domach, 
szc:ze)!:ólinie tam, gdzie dzieci 
wyrosły i Jl<l'l"ZUciły dawne za­
bawy, jest mn&:itwo różnych 
nie.potrzebnych już zabawek 
czy książeczek. Często nawe~ 
są one zawadą w miieszkal!l.i:u 
- wyrzucić je szkoda, a nie­
potr~bnie zajmują miejsce. 
Sekcj~ kultury, oświaty i wy 

chowania przy Za!l'ządzie Lódz 
kim Ligi Kobiet postanowila 
więc pr=prowadzić zbiórkę za 
bawek, które po odnowieniu 
będą przesłane chorym dzie­
ci.om przebywającym w sana­
torium w Laglewnitkach oraz w 
Szpitalu· im. Kor=ka; 

Zabawki mot.ina składać w 
lokalu za.rządu przy ul. A. Stru 
ga 1. 

Wierzymy, że społeczeństwo 
Lod.ti od.niesde .się do tej akcji 
z sercem i zrozumieniem, i ~­
chore dzieci będą miały na· 
prawdę miłą „gwiazdkę". 

(jas) 

Odwołane pociągi 
w związku z roootllmł 

mostowymi na szla.ku kole­
JowYm pomiędzy Pabianica­
mi a Dobroniem zostaną. od· 
wołane w dniu 5 I 6 grudnia 
dwa potjągl. 

W dniach tych nie ode.f­
dzie o godzinie 10.10 pociąg 
ł,ódź-Kaliska Zdnńs)(a 
W'C>la oraz nie będzie kurso­
wał poeląg odjeżdżający z~ 

Zduńskiej Woli o 11,43 a 
prz-yjeżd:l:a.fący do Łodz.i-Ka­
liskiej 12.45. 

z mia~ta 

, wódki trzeba karać oo naj­
mniej l rokiem więzienia. 
Proponuję także karać za po­
kazywanie się w stanie nt~ 
ti:zeźwym w rniejs.cu publicz· 
nym oo najmniej 3-dniami 
aresztu, a za okres przebr11a­
nia w ares·wie potrącać z wy­
nagrodzenia, jak za nieobec-­
nooć bez usprawiedliwienia 
bez względu na rodzaj zatrud· 
nienia i funkcję. Poza tym 
proponuję, żeby pijanych osa· 
dzonyc:h w areszcie zatrudniać 
bez wynagrodzenia przy wy­
wożeniu śmieci, opróŻ'llianiu 
szambo, odrzucaniu śniegu itp. 

Antonf Nłemskł, IAlaowa 26. 

ZNIESC, ALE ..• 

Poniewał wszelkie próby 
ograniczenia konsumpcji alk<r 
holu nie :zxlaly egazminu, wi­
dzę tylko jedno wYiście z trud 
nej sytuacji, a mianowicie: 
znieść ograniczenia, udootęp­
n;ć konsumenrowi nabycie 
alkoholu w naczy-niach zawie­
rających 1/10 litra, zwiększyć 
produkcję atrakcyjnych przed­
miotów użytku sportowego z 
zagwarantowaniem ceny stałej 
i dać realną możliwość anga· 
żowania pieniędzy w budow­
nictwie indywidualnym. 

Stanisław Kamieńsk? 

Tymczasem niektóre bloki 
już otynkowano, a piasek 
wciaż zwożono i zwożono. 
Efekt taki, że zwały piasku, 
brudnego już i zanieczy­
szoz{l'!lego, pozostały na zimę. 
Czy be;dz.ie sie on jeszcze na­
dawał do użyt'ku na przyszły 
rok? Dlaczego z taką bezt.ro­
ską potrakto·wano to zagad· 
nienie? Przecież piasek to 
też cenny surowiec, które­
go wydobycie i transport 
pochłania duże sumy pienię­
dzy, tak bardzo nam po­
trzebnych. Za to niedbalstwo 
Powinien ktoś ~nieść kon­
sekwencje. 

Jeśli już mowa o osiedlu 
!przy ul. Hamama dobrze 

Nareszcie 
Uniwersytet Powszechny 

dla Rodziców 
Wydział Oświaty Prez. RN przy Sz.kole Podstawowej nr 

m. Łodzi i Towa!I'Zystwo Wie 26. ul. Zakątna 27, 
cl1zy Po'WL'JIZec:hnej otwierajią, 'W li Clll'az w dzieLnky Wi­
pierwszych .dni·ach grudnia drzew przy Szkole Podstawo 
br. Uniwersytet Powszechny wej nr 4, ul. ArmliJ Czerwo­
dla Rodzków, mający na oe :ne.i 41. 
lu pogłębienie i ~populary- Zapisy słuchaczy na Uni- · 
zowanie wśród najszerszycih wersybeti Powszeclb.tl\Y' dla 
rzesz aiktywu .rodzicielskiego Rodziców przyjmują codzi<m 
wiedzy peda.~gicznej. zagad nie lktiel"O'Wnicy wyżej wy­
n~eń z zaikre5'\l higieny, me- miendo.nych 6Zkół. 
d:vcyny s~ecmej, prawa, O terminie rozpoczęcia 7J8 

meto<l postępowania z dziec jęć za·interesowani będą po­
klem w różnym wieku, przy w!adomieni ~ zaipisie. 
~otowiama rodl:lliców i rnło· -----------­
dzieży do decyzji przy wy­
bo~ze za~d<u oraz innych za 
gadnleń, które zostaną wy­
su111tl!lte rprziez samych slu­
chaczy. 

Na tere.nie m. Łodzi Uni­
wersytety dla Rodziców po-

· wl't..aną: 
li w dzielnicy Sródmie­

ście t<rzv Szkole PodS'tawo­
wei nr 20, ul. JR.racza 26, 
!I w dzJ:e;J,nky Polesie 

„Kuku­
łeczka" 

13-16-46-83-90 
Nl. XXXill grę liczbowi\ 

„KukułeC'Zlka" (1 grnd'Lień) na­
deslaM 602.257 kut>OOJ.ÓW na 
łąoznlł sumę 1.206.771 zL Na 
nagr-0dy pienię-be p;-iypada -
903.386 'llł, za.ś na nagrody pre 
miowe 90.338 zł. 

Ul kilku zda.ni a.eh 
Tak więc na 111agrody ·1 stop-. 

nia (5 tTa.fień) pl."eyl)ada 242.467 
zł, II st-OIP>llfa. (4 trafienia) -
180.677 zł, III stopnia (3 tra.tie· 
ni.a) 271.016 zł i IV s~nia (2 
trafielllia) również 271.016 7J, 

Lodzianie zwycięsko poko­
nują trudności zw:ązane ze 
„szczytami" w . energetyce. 
Dzi~ki 'Zdyscyplinowaniu prze 
mysłu i zrozumieniu społec:z:eń 
stwa dotychczas nie stoouje 
się w Lodzi wyłączeń prądu. 

• • • Na Polesiu powstało już i 
dziala Towarzystwo Szkoly 
Swieokiej, Przyjmowanie no­
wych członków oraz udziela· 
nie w.s.zelkich informacji od­
bywa się w Zarzą<l•zie Oddzia· 
łu w Lodzi przy Al. Kościusz­
ki 65, tel. 333-22 we wtorki i 
p;ątki w godzinach od t8 do 
20. (li;) 

• • • 
Lódzki Aeroklub zawia<lamia 

W'9Zystkich pilotów i skocz­
ków spadochronowych, że co­
roczne wykła_9y teoretyczne 
rozpoczynają s:1ę w roku bieżą 
cym od 12 grudnia i trwać bę· 
dą do dnia 21 grudnia. 
Wykłady bQdą się odbywać 

w każdy czwartek, piątek i so­
botę oo godz. 17 do 21 w lok.a· 
lu przy ul. Piotrkowskiej 78, 

• * „ 
Za;1..ąd I~ódzki ZBoWiD orga­

nizuje dla dzieci członków i 
podopiecznych związku choin­
kę noworoczmą. Zg!OIS'Zenia 
dzieci w wieku od lat 4 do 14 
w sekretariacie związku (Piotr 
kow.s.ka 106) OO>dzienn.ie (prócz 
robót) w godzi1nadh od 11 do 
18. Termin zgłoszeń upływa z 
dniem 20 grudni.a. 

• * • 
Dz1j l jutro powtórzona 

zostanie impreza pt. „Jed­
noroczniak" organizowana 
prz·ez reda:kcję ,,Expressu Hu 
strowanego". Przedstawienia 
odbywają sńę o godz. 18 i 
20.30 w sali MDK przy ul. 
Moniuszki 4-a. W imprezie 
biorą udzfał popularni arty­
ści s.cen łódzkich i wamzia -
w::kic:h. 

„ 9" na Widzew 
Od wcrrora..J tra.s.a lin.li 

„9" przedłużoo.a '1JOStala w 
dni p.o>WSZedin·le w god:zi'll&~h 
mczyt>owego ruchu (tj. <>d g<Jdz. 
4 do 8 i ci.(( g-0•dz. 13 d-o 18\ 
Jl'l"ZC"Z ul. Arm.ii Czerwonej do 
Pllłli<lY na Widzewie, 

W lodzi powstała 
pierwsza drużyna 
lotnicza 

W Łodzi poiwstaba. ostartnio 
przy Komendzie Woj. ZHP 
I Męska Drużyna Lotnicza 
im. Żwiirki i Wigury. 
Młodzież należąca do tej 

drużyny będzie sZikolić się w 
modelarstwie i spadoc'hro­
niarstwie. Instruktorem be;· 
dzie znany skoczek Aeroklu· 
bu ŁóOOkiego Henryk Jóź-
wiailt. - "1,g) 

Wyfo15owano numery: 46, 16, 
90, 13, 83. 

, ___ "' ___ , __ , __ 
1 OO upierzonych 
śpie1ł'aków 

staje 
do konkursu 

Blisko 100 kanarków sta­
je do konkursu na na.Jłep· 
~zego skl'zydlatego śpiewa­
ka Łodzi. Zgłos~ono jn:i! 
24 kolekcje po 4 kanarki. 
Iionkurs odbędzie się 6 bm„ 
a w dniach 7 i 8 w loka.lu 
przy AJ. Kościuszki 57 od­
będzie się pokaz kanarków. 
Na pokaizi.e znajdą się nie tyl 
ko ko!ekcjfl wyróżnione w 
konkursie, ale również wie· 
Ie innych kanarków rlostar· 
czonych przez hodowców 
łódzkich. Razem ok. 300 
sztuk. Obok kana-rków róż­
nych gatunków białych, 
żółtych, łaci1J1tych I orange 
na wystawie będą również 
bastardy, mieszańce po­
chctlzące z kanarków i pt.a· 
ków dzikich oraiz papużki 
faliste. (k) 

: 

ul. Harnama 
by było pomyśleć o posadze­
niu kilku drzewek i krze­
wów przed blokami 3, 5, 'I' 
i 9. Jeśli jest już Sahara -
niech będzie chociaż i oaza. 

Masz pan 
deskę i.„ 

Od maja br. jP.slem miesz­
kańcem bloku 'przy ul. Lubel­
skiej 25. W mr>im m;e~z..~aniu 

joot dużo usterek. ale nie 
zwracam na n;e uwa!!'i. irdvż 
mog-e ie usunać s.am kcr-:.~tem 
n'ewielkie!!" wkładu. Ch~ na­
tom!a.st mówić o na i ważniej­
szym mal!lkamencće meeo „no­
woczesne~o" mieszkania. a 
miamowic;e o p<>dłoo7.e. która 
wvkonano t<>k oartaclco. że po 
kilku mie..<;lacach iuż się roze­
L'lchła, pokrzywiła i szpary 
mi<odzy deskami doc:hodzą do 
7 mm. 

Mr.iw'łem o tym a<lmini.s:trato­
rowi, który w odJ)<)wiedzi dal 
mi qwie deski i doradził... a­
bym .sam zerwa! Po<lłoJ(ę i na 
nowo ją zafożył.' Niestety, do­
tąd nie skorzystałem z tej ra­
dy ani z desek, gdyż nie je­
stem fachowcem, ani n.ie mam 
narzędzi potrzebTJ.vch <lo tego 
r>Odzaju prac. Nie stać mnie 
też na sprowadzenie stola.za i 
z::ipl.acen'e mu kilkuset z.l.o­
tych, gdyż pracuję tylko j3. a 
mam na utrzvrnaniu chorą żo­
rn_ę i dwoje dzieci. Wydaje mi 
się zresztą, że naprawi.anie 
hłę<lów budownic:cy<:h nie na­
leży do lokatora, lee.z.„ przed­
siębiorstwa, które blok ten 
budowało, 

Loon Miel"lejewskJ 

Rękawiezki 
Nieraz to najprostsza sp„lt-

. . wa staje stę zagmatwaną. 
Otoz pewnego ranka stwier­
dziłem, źe moim wełnianym 
niegdyi rekaw>czkom nie po­
może ju~ nic: ani igla, ani 
dalsze ilośct włóczki bawelnia 
nej. Postanowiłem: trzeba ku 
pić nowe, skórkowe. Pieniq­
dze miałem, w sklepach ręlca· 
Wice były, a więc sprawa wy­
dawala się ba·rdzo prosta. Ale 
od razu wylonil się problem: 
co zrobić .z tymi starymi? 
Mam je wyrzucić, zniszcz11<' 
do r.eszty, czy jak? Obudziły 
się we mnie skrupuły: nie­
którzy ludzie chod.zą z golymt 
rękami, a ja mam niszczyć rę­
kawice, których nia chcę no­
sić tylko dlatego, źe się wsty­
dzę? Postanowiłem więc oszu­
kać sam siebie: „zgubię" te 
rękawice przy pierwszej oka­
zji„. 

PROBA I: Szedłem powolł 
cichą, zabłoconą uliczką. W 
pewnej chwili upuściłem ·ri:­
kawice I z uczuciem 11.lgi szyb 
ko rnszylem dalej. Po pew­
nym czasie uslyszałem, !e 
ktoś mnie dogania. „Panie 
młody! - wolała jakaś staro­
wina· - zgubił pan rękawicz­
ki! Jakie to dzisiaj ludzie 
nerwowe!". 

PROBA i,I: Wynosząc śmte­
ci, wpakowałem rękawiczki 
do kubła i wraz z jego zawa.,.­
tością wysypałem wieczorem 
do pu~zki na podwórku. Wc:zcs 
nym rankiem przyszedł z ni­
mi dozorca i rzeki: „Panie, 
ale pa11- roztargniony, słowo 
daje". I jeszcze upomniał ste 
o napiwelc„. 

PROBA III: Trzymając rę­
Tcawiczkt · w ręce. stanąlgm 
bardzo bli~ko klatki z malpa­
mt w ZOO. W pewnPj chwili 
jedna z malp schwyciła ręK.a­
wice przez pręty t ze zwieTZ1:· 
cą powagą zaczela :caklarlac! 
je na nogi. Mimo moich pro­
testów, że „to j11ż sta1·e, że 
szkocla zachodu" itp. - ludzie 
sprowadzili opiekuna małpiej 
grom.a.dy, lctóry przez godztn.e 
ganial po klatce małpiszona; 
aż wreszcie odebrał mu moJą 
„zgubę". I znowuż musiałem 
dać napiwek. 

Wreszcie po wielu nteud11,• · 
nych próbach zgwalcilem w!a• 
sne sumienie i wrzttciłcm sta.• 
re rękawiczki do pieca. 

A z tymi nowymi skórzany• 
mi, pięknymi rękawiczkami na 
futerku, to jttż - proszę was 
- nie miałem ta.kiego problP­
mu, ponieważ zaraz na dru11ł 
dzień zwędzono mt je w tram 
waju. GAL. 
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Po
Pogot. Milicyjne 253-33 

got. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
K?m. Mie.iska MO 292-22 
~ie.iski Ośr. In!or. 359-JS 
;:-ryw, Pomoc Lek;. 333-33 

ZOO .... czyinrne f. 9-16 
PALMIARNIA (Pa.rk Zró 

dliislka) czyn.na godz. 
10-18 

27a, m. 1 19006 g 
MASZYNĘ Cyk-cik-.:... 
„Nauman" rotacyjną -
sprzedam. Zgieooka 40, 
m. 29 19715 g 

„Zela'Łlla maska" -·SOJUSZ (Nowe Złotru>) Dyz· ury aptek PRAsĘ mimośrodmva 
dozw. od fat 12, g. 16, „Mały bohater" dozw. sprzedam. Wiadomosć 
18. 20 od lat 7, g. 17, 19 p b' · . k 56 Pi ~ t l ?6" 17 19~91 G 1'111r'\1l,..,ft" DWORCOWE [Dworzec STlllHU (8y.;;.trzycka 7-9) a ianic a . o.r- e · - ,,.- 1 

-~ "11:t1'Y"lil ... „ Kaliski) „Wesele kur- „Dwaj . ka.pita.nowie" kowska 127. Tuwima 5.9. W-ZWIĄZKU z lik'Wj: 
piowskie". „D'liwn).'. dozw. od lat 12, g, 17. Z1elo:ia 28. Wschodma dacią hod:owli sprZ€<lam OPERĄ. w itmachu Tea- ~en prof. Filutka" 19 54. L1manow.sJ?~go 3? norki hodowlane i klat-

tru un. Jaracza (Ja- „Wycieczka" g. 8. 9. STYLOWY (Kilińskiego A~ Al. Ko~cmszk1 t8 ki. Z!Perz ul. Bolesława 
racz.a 271 g, 19 „Mada- IO 11 12 13 14 15 123) N<1c sylwestro- pełni stale dyzury nocne Prusa 3 (przy zakladzie 

N~:vyBut(tWerf1.}0Yk"ow.s'·'ea.o 111: 11: I!!.' 19.' 20.' 21: wa" dozw. od. lat 7, g. kąpielowym) 19797 G 
• " . "" • . 22 15.30. 18. 20 DYŻURY SZPITAL.I TELEWIZOR~dużym 

fa) g. l9 „Oiemnosllt GDYNIA (Tuwima nr ?.) SWIT (Bałucki Rynek) P<>ło:inlctwo: Sw1t.al ekranem. ma,g:netofon -
kryją ziemię". - Ma- Prn7ram dla naimlod- „Spotkania" dozw. od Klinie-my im. Curie-.Sklo nowoczesne oraz kolcj­
la &ce.na -g. 2Q „Dom szych: „Przygody ry- la~ 18. g: 16. 18, 20. dowski.ej. ul. Curie-:Skł~ I kę elektrv<'zną s.o.rze-

Jl~t~·A (Jaracza 27) cerza Szaławiły", „Dvl , Film do~. g .. 15 . dow.skie1 15 -. Choiny i rl~m. Kiliil.s.ltiego 14 m. 
:'i1>wi~iln11-ł na dworze 1 A.TRY <S1enlt'lew1cza 40) Ruda, Szpital im. dr H. 12 19775 G 

PR~~l~~~lNY (Obr. bQrirrabiego", ,,Złoi.a F'ilm ,dok. f{., ?.2 „Lu- Wolf. ul. !,agiewnkka MASZYNĘ do pisania 
Stalingradu 21) g, 19 pilka." g, 16, 17. Film ilzll' 1 kaprale doZJw. il4:-~6 - W1•J.z,ew .. sta.ro (walizkową). piece po-

H dok. Il. 9 „Tanie-0". ,od lat 12. e:„ 16. 18. 20 mie,1.ska: Sródrn1eśc1e, korowe stale 1 gardero-E8'~~1"sATYRYCZ- „God!l.illa" t'Jozw. od VIJ~fjA <Tuwima n,r 1) Szmtal 1m. dr H., ·'..0°rda- he i.pr?.Rdam. Tel. 26~_ 17 NA ('T'rau!?utta nr ll lat 16, g, IO. 12. 14., Fąm do.i;.. f!.. 9 l 22 na. ul. Przyrod.i:i <' a _Hl godz. 18 19813 G „ 18 ?O • ,,(1szuk>1t11 dozw. od - Ba luty. Szp,ial 1m. -- ---a. 19.15 „Ich. głowy ' - . lat 16. !(. 10, 12. 14, Madurowicza, ul. K.rz,e- NUTRY ~o;Jow~ane ,<;prze 
0PERF.TKA (P1otrkow- MLODA GWARDIA (Zie „Szkice węglem" dozw. m.ieni~'cka 5 _ Pole.;;ie. d:im. l'..ódź Widz.ew ~L 

Przewielebnemu duchowieństwu z parafii św. Krzyża., Za.­
rząt:owi Izby Rzemieślniczej w Łodzi a w szczególności w-ce 
prezesowi M. Milewskiemu i dyrektorowi S. Michalskiemu 
za udzieloną pomoc i zorganbowanie pogrzebu, przedstawi· 
cielom Związlm Izb Rzemieślniczych w Warszawie, War· 
szawskiej i Krakowskiej 'Izby Rzemieślniczej oraz Cechu 
F1·3 zjerów w Warszawie, Za.rządowi Cechu Rzemiosł Róż­
nycL w Łodzi, Zarządom Cechów Rzemieślniczych z terenu 
i województwa łódzkiego, biorącym udział w pocz'tach sztan­
darowych, Zarzadowi Mie.iskicg-o Komitetu Odhudow:v 'Wa.r-­
szawy w Łodzi. Radzie i Zal"lądowi Łódzkiego Zw. Spółdzielni 
Pracy. Radzie Nadzorczej, Zarządowi i członkom Rzem•eś•ni­
c'ieJ SPÓłdzielni Pracy Fryzjl'rów „Po'ltęp". Zanądowl Okrę­
~owemu i Kołu w Łodzi Polskiego Z1'liązku Wedkarskie,6(0, 
prezf'!OWi Związku Izb Rzemieślniczych J. Sadłowskiemu, 
prr.ze~owi Łódzkiej Izby R7.emieślniC7.e.i .T. Sz,vmańskfemu 
i dyrektorowi S. Dobosrowi, którzy w:v~losili pl'7.emówienia 
fałohne nad otwartą mogiłą. doktorowi B. Lesuzyńsldemu z 
Rzemieślniczego Ośrodka Zdrowia za serdeczną opiekę pod­
czas choroby Zmarłego, wszystkim. którzv olra"'.ali nam tyle 
W!lpółczuci:i i życzliwości, ofiarodawcom kwiatów, krewnym, 
przyjaciołom i znajomym bio racym udział w pogrzebie 

S. t P. ska 243) , I!:;, 19.15 „na.I łona 2l Film dok. I!. ~ od lat 16. g. 16. 18. 20 W:agon"wa. 14 G<>rz!ti4"-
w Savoy ,';' '°' . • „Lud'Łie l kaprale WOJ.NOSC 11;rzyby."1Z€w DYZflRY PQR \il~ w1cz ~al"mn . (d')1azd 

„PT"10KJO l'KOD;.rnlk<! doz.w. od lat 12. g. IO, .s.l~iego 16) r'ihn <lok. g. "· ' • · tramwaiem 10_;_18) 
16) 11;.,.17 „Z<lłmerz 1 12. 14. 16; rn„ 20 9 i 22 .• Zelaizna ma- Pomocy Jeka.~sk1~i db SAMOCnOD „Warl­
Bieda „ . MUZA ~a~ian'.ck~ „173) ~ka" doz:w. 00 lat 12. dorosłych udz1e!a.1ą ~ bur!?'• za~i.e:nię na dużo 

Slani~ława Kaueza 
skł.ada tą. drogą gorące podziękowanie 

„Jlllll,f'ł{IN (Wolcz.a1\- ,.No(Je „~l'IĄ·~sb~\\a - g. lO. 12. 14. 16. 18. 2;0 J?<;>dz. 19 cl,° 22 .nora<lme. Mrazowy n<>W<"C!Tk'-"-1'\Y 
ska 5) g. 17 „o. kra~- <lozw. od lat •. g. 16, WLOICNJARZ (.Aróchni- P1?trk?w&.~ 102 -;- .d~a lub. F!PrZl'<him. E. wa-
nolud~acb i sierotce Hl. 20 . _ • k · 161 . 1q dok g 91d.z.1elmcy, Sródmiesc1e, ~riski 'Witonia now. NOWOCZESNEGO k'I'~ 
Ma.rysi'• PIONIF.R IFranc;szk<:n- . ~2 Prz

1
y'.!!idy Pat~ i P1otrkowslrn 67 - dla l..eczvca 19830 G i·u damis"·i·n„o, d~.·,.,..:.,,..., - .o.ka 31) Film dok. g. 1 

"' " · ,'; · d:z.i~ln.icv Polesiie. La- · • ·- · , , '"- ~,.. ~'~'"' ~ 
KONCEDTV 22 „Chleb, nJ.iło(JŚĆ i fan Pata.r.hona g. 10, 12, giewaiickn 3ll _dla dzi"I S\MOCHOD .Mo·s:kWlc.z go nauczymy szybko o-

" ta.zja" dozw'. od lat 16. 14. 11!. 18. 2-0 nicy Bałutv Piotrkows!{<t nrnvee:o tynu s.prZR<h1m oatenrtowanym wynalaz-
FIL~MONIA (Naru- g, 16. 18, 2-0 ZACHĘTA (Z,gier.~!t~, 261 :wg· _ dla' dzielnic:r Ru- h1h ZJ~;niel";e i:a .,yvar- kiem. Gwarancja. Infor-

to'"'.cza 20) g: 19.30 POl,01".lA (Piotrkowslrn „żela.zna ma_;;ka .- d~. Lec:z.ni~:z.a 6 -· cll:q &U:we . „K„01.taa:ia . - mac.ie Nawrot 32 
:Rec1fal fortP.p!an<>wY 671 Film dok. g. 9.30. cln.zw. od lat. L. f!, 10. d:z.iełnkY Chojny, Zutt Autosalon. Gdvrna. Tar TCUB-Motorowy--u:>i. 
- Barbara Hesse-Bu- 12.15 „Indiański w~ 12. 14. „Zakazane za-: Pacanowskiej · 13 -- dl.a ~owa 19. ~15-:-62_ w Lodzi Al. Kościuszki 
kowska .iowr.-ik" doz.w. od 1-'lt ba.wy" dozw. oo lar dzi„lnicv Sta.rorr.iejs.kiei. PIANINO krzyfov!e 68 przvimuje zapisv r.a 

12, l'!. 10.15. 13, 15, 17. 16, g. lG. 18. 20 a dl<>. mne.s:>ikańców Łódź „,,,,„,., clobrv ~.'1'.llrZ"'dan• amatorskie kursv samo-N f_J Z FA 19. 21 ' PJ?':'.F.n~OSNlE <7.e- Stoki przy ul. Zboczf' 1 ;;.ą~. 111. 'Tkl'Ok-" i; «0 1 chodowe i mot.Ocyklowe 
- • POKOJ (Kazimierza 6) romskiego 76) „Mate-0t1. !Ba w godz. od 19 do 21 'M~~ '1 w god7.. od 8-15. Uwa-

MUZEUM ARCHE0..,0- Film dok. g. 21.30 ka" f!. l!J.3() i 17.30. ~· . • • . . I ga: ooh<\row! l członko-
GICZNE I ETNOGRA Wakacje sycylU.~kie" 19.30 „l\l!alem "I co- Ch1rnrgia. SzP1tal 1'1''1 · NAUKA wi<> T.Pż korzyst.'li'ł ze 
FICZNE (Plac Wo1no- dozw od iat '13, g. rek" i wy.steoy artv- d<:" _Pirogowa, ul. Wól- 7 n'7.1<i n?.17 k 
ści nr 14) czynne g. 15.:ro.' 17.30. l9.30 s~ów. - ;:>1'Zeósorzeda7. czanska 195 . . _ 
11-16 1 MAJA CKilińskriego 178) bile.tow na występy od Interna: Szmtal ~m. ~OKALE J 

MUZEUM SZTUKI (Wie „Ka'oe!um pana. Ana- godz. 15 dr Jon.ochera. ul. Mi·Liio- ZAl'l'.OD_ sekret.3r)ti~ma- _ ·---~ 
1. 9~15 fi!. 15.30. 17.30. 19.30 0-FJr.F.JISIU <Tuwima Laryng·oTf!'gia: Szpit.Pl Kursach Stowarw.si:z.en~a PRZYJMĘ na mie.s.z.ka-
ckowsk,ego 36) czyime tola" dozw. od I.at 16. GARNJZONOWY KLUB nowa 14 l'>ZY'J}J.si\.l<'l 'l.dobedziesz n.a . I 

R0MA (Rz~mv.o.\rn 84) 34) Kino niec.zynne im. dr Pi.ro<.?owa, ul. St~-os:r~fów Maszv:;i1-1 ; . . 
0

,_ 
tł K,I NĄ • Film dok. I!. 22 „Ozter Uwal!a! R.e.pe·rtu<1.r r.po- Wńlcz.ań.sb 195 stele, Zdol.nvc~ ab,,.1>1- n.e pa.mą,. ktora w ~u 

d7..iestv l>ierw.~zy" - rządzono na n-odstaw.iof' OimU.stvka: Woi&kowyl wentow ~:ei;u1emv. do i:ych. c~Olla: zadpiew­
BALTYK (Nairutowic7.ia dozw od la.t 16, g. 16. komunik<iłu Okiręgowe Sz.oi,t.;il Klin;cz;;iy, Ze- l"ra<;v. 7.'11zlq k"!'le1owe. Je "'1i -Óf 11 ~iuro 

2-0) Film dok. g. 15 18 20 11;0 Zarządu Ki-n rornskliego 113. · 7-"oi,«v Pl. 7•wvciestw;i 2 czyn
1

' ą. • pe~ Yt '· k 
• ------------· ___________ t<'l. 278-111. 'Pliotrk""'"k.' Og-OIS7.€n, !o r.n.ocw.si a 

R:l. td. 300-46 6700 k 96 Pod „19835 ' ___ _ 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 

RODZINA. 

PODZIĘKOWANIE 

Ordynatorowi szpitala wewnetrznego 
im. Pirogowa dr Emilii Panasiuk, leka­
rzom oddziału wewnętrznego oraz pie­
Ięimiarkom naiserdeczniejsze podzięko­
wania za troskliwą opiekę i łagodzenie 
cierpień do chwili z~onu mego męża 

Jana Szezeeha 
składa 

ŻONA Z DZIECMI. 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy w tragicznych 
chwil.a.eh okaz:oli ·mi tak wiele współ­
croicia, udzielili pomocy, wszystkim, 
którzy uczestniczyli w oddaniu ostatniej 
posługi Synowi memu, tragicznie zmar­
łemu 

S. t P. 

Wiesławowi Gruszczyńskiemu 

I 

INŻYNIERA-te<:hnologa i technika-labora:nta 
poszukują od zaraz Spółdzielcze Zakłady SJ?o­
żywcze „W·ltamina" ~v .Do.bronlu ~o~o Pabia­
nic. wa.ru.nki do omow1enia na m1eJSCU, 

ZEGARMISTRZA na zega..ry sprężynowe i e­
lektryczne, uczniów tk.ac.kich, tkaczy, stola­
rzy i frezera metalowego, tokarzy m~t~lo­
wych, ślusarzy OII'az przykręcaczy powyzeJ 18 
lat zatrudnią natychmiast Zakłady P~zemy­
słu Bawełnianego im. J. Marchlewskiego w 
Łodzi, ul. Ogrodowa nr 17. 6318-K 

POLOWĘ domrku mllrt)-' TARTAK parowy z lok« KURSY-haftUmasr.:'I'- DWA P<?koje z kuchniią 
wane.go .z placem i wol I mobila czy~ny z upraw nowego oraz kroju i ~7·1 poszulm1ę za z_wrotem 
nvm .m.~es<:kamem na nieniami do prowadze- l"ia orf;(anizuie 'l'K':<JP. wszelk1d1 ~o•.ztow. re­
M'lr.vsmw .. <::przedam. -:· nia sprzedam z P<>~odu 7,q,,.;.,_v ..,okr„t:iriat '"?!lko-lm~tu lub.ie?-no nu€SZ­
Oferh• Biuro O<'loszen. wyiarou. Wiadomośc - iv W•óblew"'kieP"<> J!'i. no kanie zamienię .na dwa 
P'"'1.~k;?Wska nr !16 oo:l Zgierz Mielozarski('>l!O 2n 1 kńi 210. pieko II. <rod7. noO'koie z kuohma. Te~ 
„19878 _ . ·- m. 1 19837 G od 8--17 6?A5 k 376-05 19884 l". 
PLAC z.ad-rzewiony 1266 
m kw. w Kocha.nówce , t 
t>rzy ul. Chochola ·"'1'.>r?..e BllJ"O ZB..,...U SPRZĘTU POMIAROWO-KONTROLNWO : dam. Wi.•domość Pi1Jłr- '" ...... 
km.v.0ka 71. m. 31 parter W POZNANIU, ul. Wii!lka 21, tel. 80-96 

a w sz<!Zególności ks. mgr. Swlerczko­
wl, pJ'()f, Lorentzowej i dr Mackiewi-1 
cwwl składa z głębi serca płynące po· 
dziękowania 

MATKA. 

}{RA WCOW damskich i męskich (na umur.­
c1urrowanie wojskow~), stolar?:y, palac~ za­
trudni zaraz Państwowe Przedsiębiorstwo 
Handlowe w Łodzi, ul. Piotrkowska 101. 

(za fo1()o'l't'Bf<"m) w !'!<>dz. ogł<lsza ł 
od 17 do 22 19900 11: Q ł 
DOMF.K-iednorodzinnv PRZET AR ~ 

~o~~;l~~.~n~.o~~~z.:. ~uol~.~f.i~.tf~r~ na wykonanie dostawą 50 szt. AUTOKLAWÓW I 
~ „„~ , ,, .- ·· re stali kwa.soodPornej, stojący-::h z m,ieszadlem i o~anlem 

kowsd>:a 96 ood. „19899" I elektrycznym, poj. 5-10 l, ciśndli!TLie robocLe 80-15(_> atm. I>?'" 
dzi luh PozMniu kupi~ • temp€1l'atury, napięcie 2.20 V. ł 
wzq1P.<:Jnif' "'ld<>rn ?:~ni" Term1in dostawy do 30 czerwca 1958 r. ł 
"O ,qrno-;hó<l „P,.,.bieda". ~ 
lodóvrke. wirówkP. za Oferty z podaniem ceny i termi.nów wykonania należy skła~ 
"""'""'t . ..io,..,lettą. D7.""'"lii! dać w zalakowanych kopertach z podaniem rnt kopercie nume-

Koleżance 8c8„~:wTie AAndrasz :-:i 
wodu zgonu ~ I 
serdeczne 
dają. 

wyrazy współczucia. skła-

PRACOWNICY TECHNIKUM 
ENERGETYCZNEGO w ŁODZI 

2 PALACZY n.a kodol dwuplomirmicowy 
przyjmą natychmiast Łódzkie ~aldady Włó­
kiennicze P.T. im. W. Pstrowskiego w Lndzt. 
ul. Cz. Hutora 42. 6307-K 

nOM 7.-0";0dem-w' u;: przez płaszcz olejowy, z termometrem kontaktowym l regulacją I 
;,~0·z.:-;t0i;I>:ł:-~.~~T--W„-Ol98'lr7A1~_1' ru oglosz.enia, w terminie do <lnia 15 grudnia br. ! 
" ... „ ~H,.. ., Oferty mogą składać jednootki g06pod.ark.i uspoleczruionej, •-mi••--------------ne li ha i !I ha zabu<l<>- spóldz:ielcz.ej i prywatnej. 

KONKURS 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Łodzi, ul. Ogrodowa 15 

OGŁASZA KONKURS 

na stanowiska: 
1) głównego architekta. województwa. - wy~ 

nagrodzenie od 3.200 - 3.'100 zł. 

2) zastępcy głównego architekta wojewódz­
twa wynagrodzenie od 2.'100 - 3.300 zł. 

·Kwalifikacje zawodowe zgodnJe z uchwa­
lą nr 319 Rady Ministrów z dnia 18. V. 1954 
roku (M.P. nr A-59, poz. 319). Oferty składać 
należy w wy<iziale kadr i szkolenia Prezy­
dium W.R.N. w Łodzi, ul. Ogrodowa nr 15, 
I p:ętro, pokój nir 280. 6299-K 

Przetarg nieograniczony 
M.H.M. Dyr. Ruda i Chojny w Łodzi 

ul. Swierczewskicgo 58 
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie pni dębowych jednolitych do 
rąbania mięsa. W przetargu mogą wziać u­
d7f·ał przedsiębiorstwa państwowe, s1póldz·iel­
cze i oferenci prywa·tni. Oferty należy ~rkła­
dać pod wyżej wymienionym <:dresem do 
<inia 10 grudnia 1957 roku. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferty be:z; podania i;·owcdu. 

wania w oowiecie ła- O przyjęciu lub odrzuceniu oferty oferenci zostaną powl..a.• 
i<kirn or;iz murowany ie- dornie.ni w termiinie do dnia 15 &tycznia 1958 r. ł I <lnorodzi1'1rnv <lomek 7. o- ; j 
"rodern ·""M".-l'"'· W;„. Bliższe szczegóły omówić można w Sekc.il Inicjowania, ul. ~ 
dn.1T'n~~ 1./>~:7-"'l;ido:ro.q,7,ez Wielka 21 I t>iętro, telefon 80-96, w godzilnach od 7-15 31475 
1:1 Sasanek 43 m. R T')p- ' 

,o.•- J0Qt1 r. ;.m,:0..--,--------------------------
KUPNO ,-! ! 

~j!"~~t~~ ~~d~: l l zowych kupię. Ofe.rty 

W dniu 30 listopada 1957 r. po długich 
ł ciężkich cierpieniach zmarła nlłSZa 
naJukochańsza :toua i matka 

S. t P. 

Justyna Bobrowko 
z domu Karpicka 

\!\~prowadzenie drogich nam 'llWłok 
nastąpi w dniu 3 grudnia br. o godz. 15 

r~~;t,~T '·· : 
FUTRO (bra.it.s©warnce) i~ ~ MIF.sZKANIE dwuooko Dr MARKIEWICZ spe• 
akordeon „Weltmeister" Centrala "'1.iowe w blokach pod Lu cjalis.ta chorób skórnych 
120 basów, błam - tchó ł blilflem mmienie na mie ~eryc:z.nych. moe7.o-
rze. koLnierz bobrowy, ' .;z.kanie w Lodzi lub t>lciowych. Piotrkowska. 
elektryczna frowkę, fo I H d I z • i j Warszawie. Wiadomość. 109--Q 18190 g 

z kaplicy ementarza prawosławnego na I 
Dołach, o czym zawiadamiają 

MĄŻ, CÓRKI i ZIĘC. 

tele .\mrzecJ.am. Zachod- ' a n u a g r a n I c z n e n o , L_ódź. Zerom.slciego_87=-1 Dr-REICHER spec;ali-
nia 78, m. 17 .., i 3 POKOJE z wy,E(odami .sta wen.eryC1Z111e 1;1kórne, MASZYNĘ. elek.tryczną 1 ,,CENJROZAP'' w Katowic.ach :z.amienię płciowe (zaburzemia) -~ do szycia „Verit.;;iis" uni- ~ na nodobne w Lodzi lub 8-9, 16-19, Piotrkow-
we•rsalną sprz;ed-am. Ta- r ~ ok.o1icy. Oferty Biuro ska 14 · 18969 g 
ra= 67, m. 4 od godz.i- O!l;ł<J>">ooń. p;otrkowska Dr SIENKO specjali.sla 
ny 17 20073 poszukufe producentów gotowych podjąć sfę 96 oo<l. „19796" skórne, we.nerycz.ne. wł<> 
MASZYNY swetrowe sów ggdz. 16-18 KHiń· 
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OFERUJEMY do sprz.e- „SOWDO" Ko:-aków. ul. chorób kob1ecvch powro I! 
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30 listo.pacla br. w Pa1istwowym Teatrze „Syrena" w 
Warsz:nvie ocJIJyla się premiera wielkiej rewii satyry,. pi·o­
senki i. lańca za!ytul-0wa.nej „Bez dewiz". W p.rzecJstawie­
nh1 biof}rą ucl7.iał: Kwiatk0>wska. Pellegrini. MQraw8ka, 
Ko0rsakówna. Kruko~vski, Dyms=. .Ja,nkow,ski. Brusikie­
wicz i inni. Balet.prowadzi Jerzy Kapliński. Kier-0wnictwo 
literackiP G-0ri,da.wy i Stępnia. Op.rac-0-wa.niP. mm:yczne -
WiktoOT Osiecki. Oekorac,ie Sta.nisław U1>ski. Tf'kst,•: Go­
zilawa. Stt:-pień, Krukowski, Jura.nd-0t. Boruński i 1,vWlll­
ska. Rc:7.vseria i 'konfera.ns.ie.„lca, KM:imierza Krukowskiego. 

Na zdjęciu: Fragment rewii. . . 
CAF - fot. Kubiak - Matuwewski 

Muzeum atomowe w Pa.ryżu 
W Paryżu w .. Pa.tai.~ de la Deoouverte~· o•fiwarto0 w pią­

tek mn'Leum poświęrt0m.e spraw-0m encrgi<i ato<mmvej. 
W głównym salonfo n.a111wanym „Uranie" 7Jlla,id1.1je się czyn 
ny rea ktM at{)>n10w:v. 

USA. Kanada, Wielka Bryt.a.nfa i Zwią"Zek Rad-deeki na­
desla ly phr1~e .in.formujące o s·trunrie badań atomowveh 
w ich uaja.ch,. (d) 

Serce ze szkła i metalu .•. 
zdaje egzamin 

Seree czlow
0

ieka przest~o już bvf dla chi:rurgłiw ra­
dzieckic-h nioo-0•stępną światvnią. In-i:vni.erowle i lekarze 
z Instytutu Aparatńw Ek.wervmentalnveb. i Cltirurt?icz­
nycb w M<>..-lkwie &kflnsf.ruowali a.para.t „ATK", który 
Um<J7.!iwia do.<ko•nywanie operacji wnętirza i;erca. 

„ATK" - sztucine serce 7.P mkla i meta.lu ustęp·u,iąe w 
czynno.ści zvwe serce, pD!Lwala wylączyć je na. jakiś czas 
i z-0.pemwać. . · 

Jak iiświadc-zvł dr Ana,niPw, dvrektoir in~tytutu, w któ­
TYm 7.budow:mo .~tut"lln.e serce. jest ono kontrolowa.ne za 

ł , pomocą J•t7,ąd,zrnia elektl'mt.owe~o. A1>\łrat działa automa.­
ł ły<"l.nie. W razie potl'7.ebv Jll'~Ca. ~11.tuC'Zllego serca może 
ł być regulmvami rPcZTiie pnP7. le-karza. 
ł D-ziennik „Smviet1>kaia Ro„1.-iia" informuje. że kiilka 

dni terru1 a,par~tem .. ATK" r-<>s!użyli si„ le'lrnn.e lnistvtutu 
I Chiirurg-ii im. A. WIS7JniewSkiego w M-0silnvje 1>-0ode7a11 

nie?.wyklP skomplikowane.i operacjti serca. Pac,ientem bvł 
11-letni chl01>iec z wr&dll;O•lll\ wadą se.rea. Operacja. •··~·la. 
się. • (r-w) 

Malowidła sprzed 8 tysięcy lat 
W „a.ryskim Muzeum S'Z<tuki Dekoracy.ł•nej otwarł'° w 

S>1J;l>ote wvsta,wę malMstwa ściennego lud'Zi jasikfodcwych 
spned I! tvsięcy lat. 

.,Freslki" n·o'<an.ne na wv.s-tawiP 2!d'>bily do niedaJWna 
lici'>'lv ll'1'Zedhist-0cycznyl'lh .iaElkiń Tasgili pod Sa.harą. 
Wv$tawę paryską zorganizował uczony .i badam Henri 

L'Hote. 
M~lowi<lla. \VYk()nane wstałv przez mieS"llkańców jaskiń 

Ta.ssili. którz..v żyli 6 tysięcy lat Jllt'ZOO naszą erą, wów<""".as 
gdy Sahara była. rozległą. zielon~ prerią.. (r) 

UśmieehniT 
. 

SH~ 

Uważaj, to jest moja tr'l.fl­
cla. OO.na.. Jeśli i tym razem za­
wiedziesz, to pójdziesz na pa.tęl­

# nię. 

Teoria i„. żvcie 
Wvkładv na pewnym 

kursie dla przys'Złych 
matPk w Nowym Jorku 
musiały z11,~-tać pewnego 
ral1'.u na-gie przerwane, 
jedna. bowiem z Uf'7.estni 
czPll: kursu zacizc:ła ro­
d'Ztić. 

Handel . 
w kosmosie 

Lon.d.vńsJrl d'Zienni:k 
„Daily Ml11T<W"' zamlesz~ 
czal dotychC!U!s reklamy 
domów towU"OWYch pod 
ha.!!lem „Największa 
drrien·na S11>rzeda,ż na, świe­
cie". Ostatnio tytuł rekla­
my bt'"llllli: „Na.jwiększa 
d'Z<ien1na sprzedaż . we 
wszeehświeeie", (m) 

Telegraficznym 
skrótem Górnik (Zabrze) piłkatskim mistrzem Polski na r. 1957 

• Do finału sza.bli na mię­
d'ey11.arodowym turnieju srzer­
miercnym w Wiedniu 'Łl!.kwa-
1iflkowa,1i się d•wa,i Polacy -
Pawłowski i Piąt:kow~i. W 
o,o;.tateC?.nej klasyfika,cji Pa­
wł6m';kf. prrzoohoo"Zący lekki· 
snal'lek formy, z,ajął 3 mie.lsce 
a Piątk'lwski bvł piąty. Zwy­
ciężył Wegier Karpati. 

Sukces zespołu i trenera 

• W l'<lze pin g-pomrowej 
łó<lzki Soołem przegrał ze 
Startem (Gdynia) 0:10. który z 
kolei uległ Startowi (Lódźl 
:l:7. Tym samym łódzki Start 
zapewn'ł oobie tytuł wicemi­
st:-za Polski. 

li! Ko.S'!vkarki łódrzkiej Re­
sursv grajac w Toruntiu 'Z AZS 
o mistn.o.stwo . n ligi <>1nfosły 
-zwycięstwo 57:37 (29:17). 

• Hokeiści LKS przegrali na 
Torkacie z AZS (Katowice) 

.5:6 (3:0. 2:5. 0:1). cho·ciaż w ·<lru 
g'e.i te'."cji prowadzJi już 4:0. 
W. Łodzi natomia.o;.t bydgo.ska 
Polonia pok<>'Tla!a wysoko 
Stoczn'ę (Gdańsk) 10:1 (2:1. 
3:0, 5:0). 

Przebrzmiały już ootatnie 
gwizdki sędziów obwieszczają­
cych zakończen! e rozgrywek 
ligowych. Opadła •p!e~wsza fa­
la entuzjazmu kibiców - ma­
my noweg:o m'.strza Polski na 
rok 1957. 7.a,<JJroZytny ten tytuł 
'7.d()byli p•ilkarze Górnika 'Z 
Za.brn. którzy w rekor·dowym 
stosunku 8:1 zwyc!ężyli w 
ostatnim me::zu Budowlanych 
z Opola. czym odparli at<ik 
warn7..awskiej Gwardii. która 
w Gdańsku. bę<lac drużyną 
gorszą, jakoś „wydus~la" zwy­
c:estwo nad Lech'.ą 1 :O. 

Sukcesu Górnika nie <la się 
skwitować w dwó::h słowach, 
zasługujP. <>'Tl na szersze omó­
w:en:e. Zespół nowego m'strza 
Pol.ski zaawansował p::-zecież 
do I ligi wraz z Budowlanymi, 
a dzisiaj sięgną! po najwięk­
sze za.szczyty, podcza,s g<l,)' Bu­
dowlani :zidołali wywalczyć 

-----------------·· „. ·-

Rozmawiamy z ·prezesem łódzkich lekkoatletów 
o ziefdzie PZLA 

Niedzielne obrady Polskie„ 
go Związku Lekkiej Atletyki 
miały wyjątkowo duże zna­
cz·enie. 

Na temat obrad PZLA 
rozm.a•wiamy z przewodni­
czącym tego zjazdu red. L. 
Szumlewskim. 

- Czy poruszane były 
również z·agadnienia doty­
czące bez.pośrednio Łodzi? 

- Owszem. Tematem tym 
była. sprawa połączenia 
ŁOZLA z województwem. 
Nonsensem jest, by w na­
szym okręgu miały działać 
dwa zwiazkii Iekkoa.tJetycz­
ne. Połączenil'm ich za.imie 
sil'! PZLA i niewątpliwie w 
najbJilf.szym · ci~asie będziemy 
świad1rnmi fnz.jj. 

- Jakie odbędą się w Ło­
dzi w sezon:e 1958 poważ­
niejsze imprezy? 

- Przede wszystkim zor­
e-anizujemy zawody o memo­
ri'lł E. Lokajskiego. Ponad­
to z okazji jubileuszu ŁKS 
dojdzie do ciekawego mityn­
gu w ob<tadzie miedzvnaro­
dcwej. Trzecią impr~zą o 
znaczeniu ogólnopolskim bę­
dą zawądy „Startu" w dnii1 
otwarc1a nowego stadionu 
przy 111. Teresy. 

-- Którzy dzic:łacze Łodzi 
zo.st'łH wvróżnieni odznaka­
mi PZLA? 

...... Złote odznaki otrzyma­
li : mo,ja małżonka - .Janina 
- . sędzia klasy miedzynaro­
d-0wej oraz ja, a srebrne pp. 
Starosta. Wróblewski, Ma„ 
cfas:zczyk, Skrobiszewsld. 
Soduła i Prywer. 

A więc gMtulujem:v wy­
różn;on:vm i liczymy, że ~P.­
zon 1958 roku będzie w Ło­
<lzi znacznie ciekawszy i ob­
fitszy w . wydarzenia sporto­
we od minio·nego roku. 

{62) 

- Steh au!, du &hwein! Steh auf, <lu Schwein! - przema­
wia! do niego łagodnym glooem, jak matika do chore~ dz.iecka 
i kopal go bez przerwy. Każde kopnięcie było dobijaniem. A po­
tem kazał blokowemu przy.nieść w kuble wodę. Blokowy przy­
niósł. Esman oblewał konającego więźnia, a więzień pro.sil 
słabnącym gło,s.em: 

- La.s.s mich sterben! Lass mich srerben!.„ 
Potem skonał. 
Kuźmie, przywołanemu '<lo umf.erająoej 

w. oczach ·tamten przeraźHwy obraz. 
dziewczyny, stanął 

Z Kuźmą wrócił clo Fiammetty Partyzant z mandoliną. 
- ChC12Sz, Płomyczku boży, by ten p.ol:!<ki partyzant zagrał .ci 

na maru:lołinie? - zapytał padre An.niballe. 
Dziewczyna skinęła głową, 
- Inno <le11e Bri.!1'ate del Po.polo! - dodał jeszcze. 
Dzi.ow<>zynie r<>2'.i<iśni1Y się oczy. 
- Graj i ś;:>iewaj, ale piaT1Jssimo! - ZJWrócił stlę do Party­

zanta. 
Partyz1ant USJ!a<lł na brzegu łóżka :I nachylając się lekko do 

Fiammetty zaczął nucić partyzanclci hyffill1 brygady ludowej: 

Qua.n<lo t'ho detto addio bammna mia, 
tu m'hai risp<l\5to va sulle montagne . . 

Dziewczyna przemieniała się. Słuchała :zidumionia. 

„.&pe:r.za le ebarre della pri~ionia 
che ci avvilisoe e che morior ci fa. 

Fiammetta u&:ł-0'\vał:.l podn!eść g-łowę. Sioistra Jolanta i padre 
ł Anniballe pod!O'i.vli dłonie ~<l jei plecy. unieśli. podtrzymali. 
ł A Partyzant mu.skal struny mandoliny i nucił ściszonym glos.em: 

Comba.ttri per la tua fede 
diifen<li il t.ricolore 
e /tl'i<la a chi n.on crede: 
Italia e liberta! ... 

Dziewezvrne za czę tv oczy• matowieć, powlekać się mgiełką. 
Ukazały się w ni<-h d1'1'ie lzy. za·Wli&ły na t'lZ~>1-ch, stoczyły się na 
ie.i pif'l'Sli. Powieki nowoli s'P. z.amykaly, jakby ogromnie :z.nu­
żone . . Na ustach błąkał się uśmiech. 

sobie zaledwie 10 miejsce w 
tabeli. Wyniki os! ągnięć na 
przestrzeni dwóch lat pracy w 
tych klubach są jak widzimy 
niewspółmierne. 

.Tuż jako zespół II-li,gowy, 
Górnik m:al ambitne plany i 
wcale nie kryl się z tym, że 
eh-ce stworzyć bardzo silny 
7.esoół nawet w ooarciu o za­
wodników inny-eh klubów swe­
go zrze~zen'a. Tak w'ęc zab~za 
nie pozyskąli Jankowsk'Mo, 
Olein'~ ' Wiśniowsk'ego. Tej 
trójce Górn'k Zabrze w <lu­
żei mierze ma do za­
wdz'.ęcze"\'a v.:l·'.lobyc'e ostróg 
n'erw.sw!igowych. W ub. sP.-
1.0n;e Górnjk l}ozvskał dwó-ch 
napastników Leg!i - Pohla i 
K<>wala i z , nazw's1{ami tymi 
w'ązano w 'elk'e nadz:'.eie. 
7.malaly one wybitnie po pa­
m'etnej por~żce za<lanei Gór­
nikom n'! ich wł?«1wm boisku 
p'."zr>'I: LKS 1 :5. Póin'ej nad­
szedł okre" dvs.kwal'f'kacj\ obu 
tvch nabvtków. l!'dvż zarzad· 
klubu ani na. chwi!P. nie za­
wa.haJ s'ę 0°!ls1mać ich od grv 
I u'lca.raii za. nie'<'O-O-r!owv tr:vb 
ży<"ia. Ale Gó..,,i'k he"Z .Kmvala 
f P.ohla. JJofl>fr:i.fił wvt?rywać i 
zbiP.ra45 punkty. Czym wiec 
można wvt'umaczyć sobie te 
i;ukcesy? Przec'.eż musi być 
jakaś przyc7.v"la te.go. ·że obec· 
nv ' m 'strz Polski stradł w II 
run<lz'e ro7,grywek zalPdwiP 
t.rzy ounkty, c?.ym zdołał o<lrn­
b'ć <lw;tans <lz'elący go od 
r.ward'i (f) punktów) . a nawet 
wvwalczyć ieden punkt prze­
wag-i de::ydujący o wvniku 
ośm'.omies'.ecznych zmagań? 

Odp--'>wiedź na te pytania jest 
tylko jedna - t.renpr Opata. 
który okazał sie zn:rnEiie po-
7.:vtec'tlliriw;ym na,by!kiem dla 
klubu. niż napłvw<rwY element 
"Zawcdnfozy. Na niego to· w 
p'e~w:$zym rze<lzie spłvw" 
splendor suk-cesu drużyn Y. Tre 

1 ner Opata potrafił twarda re­
ka k'erować drużyną, by! su-1 
rowy. be'tlrnmp:om'sowy. ale 
~oraw!eclliwv i koleżeński. 
N:kt mu nie przeszkadzał w 

la vita cli una etella 

tej pracy. Wprost pr~ectwni• 
- cieszył s:ę olbrzymim ~ 
oorciem na Slasku. Nikt nie 
bruździt - Za-brze leży srLczęś 
Jiwie na uboczu. . Ale miesz­
kańcy Zabrz.a doceniając pra­
cę trenera Opaty sprawili mu 
niemniejszą owację niż za­
wodnikom, dając t.vm samym 
wYraz uznania dla jego pracv. 
Trener Opata może być dum• 
ny ze swych chlop::ów. a oni 
ze swojego nauczyeiela. 

Ostateczna kolejność <lru!yn . 
w tabeli jest następująca: 

1. Górnd.k Zab. 22 33 58:24 
2. Gwa,rdia 22 32 53:26 
:I. LKS 22 29 53:28 
4. JJegia 22 26 62:33 
5. Le-0hia 22 24 25:29 
6. Polonia Byt. 22 21 30:31 
7. Stal Sosn. 22 20 28:!5 
8. ,W!sła 22 19 35:44 
9. Ruch 22 19 35:46 

10. Budowlani O. 22 18 27:48 
11. Gómik Rad. 22 14 23:5ł 
12. Lech 22 12 25:46 

Toto-lotek 
Wielka wygrana 

w Łodzi 
Główna wygrana w Toto­

Lotka padła tym razem na 
Łódź. Szczęśliwcem, który 
bezbłędnie wypełnił kupon 
jest pracownik umysłowy 

jednego z łódzkich zakła­

dów pracy. 
Kwotą w wysokości 1.840 

tys. zł będzie on musiał się 
jednak podzielić z nie 
mn!ej szczęśliwym miesz­
kańcem Wał'szawy, kt.óry 
również typował bezbłęd­
nie. 

las.m nel cielo si spegnera„. 
Szarpną! st.runy, poto~zył s;ę dy151onans. Podniósł głowę i teraz 

dopiero ujrzał, że sicstra Jola.n ta u..ltłada głowę Fiammetty_. na 
p.cdus.z~. że j.ei z3myka powieki, a stary padre klęczy obok lożka 
i modli i::1ię żarliwie. 

Padre o;1koń-czył się modlić, uczynił nad dziewczyną krizyż dło­
nią i rrekl: 

- Addio bambiina mia! 
Partyzant uderzył w akord i zaśpiewał pierwsze Silowa par­

tyz.anekiego hymmu: 

Quan<lo t'ho <le.tto addio bambk1a mia, · 
Addio baml:xLna mia.„ 

Urwał, o<lłożvl main<loliinę. 
Hała®tra poklękała. opuściła głowv i trwała 'w oiszv. Jedynie 

Krzvwonos coś „.?eptal. A że klęczał obok Partyza.nta, przeto 
Partyz:int za,pytal: 

- Co mówilSZ, kiamrat? 
- Fiammetta umarła„. 
- Umarla: - przyt3knął mu szept.em. 
- Monte S'curn p.C<lpalę ... 
- rnnoiś! Zmów racz.ej pacierz! 
- Pod.palę „. 
Pod wi€czór wr.acalń .. jeepami" do swojego zamczy.sika. Padre 

Anrniballe pozo<S.tał w A.nronie przy Fiammetcie. 
G<lv <Samochody ''"••1>iinaly snę z wyciem po stromej drodze, 

hałastra patrzyła na Monte. Skuro i bvło jej "'mutp.o. Zamczysko 
c.ze.Tniło sie P<ll'<Z~rp2:na sylwetka na tl"! nieba. a ood n;m mro­
wiło się rnia,•.tec21ko. Wszyscy czuli n'('>-Cheć, i do mi.;iste:::z.ka. i do 
zamczysk•a. Smtierć F!amme•t.t:v odl!ro<lziła ich od tamtych lud1.d. 
w mfa®teczku i od tamtych murów. 

Zgromadzili sie pot.Pm posępni i zamyśleni koło kom.inka. 
Partyzant wla:z,ł do C"',oł<ru i zaczął się dobijać do A.neony. 

- C<_> chcesz? - P<J<s.łyszał .ią wreszC'ie . 
- Nl<'. St.ras'Znie nam l!łu.o<io wszy,„tkim! 
Chci~! J:,O•Wiedziieć niezm>,nemu telefooiście, ze osaczyła ich s.a­

m~tnosc, .02 wyein~l!lrie na M<'1nte Si-euro ws:z:vstkim stolo s'e ob­
mier~le. z0 chcieliby .-ię z.naleźć między ludźmi. mi:~r.y żoł.nie­
n~rnQ w Anoonie, że jasny pieron z taiki.m żydem! ·Nie powie­
dział. 

- Co znaczy, że warn głupi.o? Nie macie tam dz1ewcz.yn? 

-;- Pa.~y?a:nt. zbył milc.zeniem pvtanie An<."Cll!l.y. żeby j.odnak 
<"<!'~ powiedz.iec, zapytał, ki€<ly padre Anniballe wTaca na Moote 
Smuro. 

- Skąd mogę wie.Qz;eć? - odburknPła Anrona. 
Partyza'.nt prz€rwał rozmowę, pooredł do kamratów. 
Za.s.t;ł l<:h fak,;ch <"amvch, na.;,troswnych posępnych milczą-

cych, Jak ich był opuścił. ' ' 

gl
- Psia.krew, chciaŁbym się upić! - wybuchną! wre&Zcie że-
arz. , 
~ikt sd~ n_1e upił. nie u.pdl się ZeglaTz., bo nie było Wlirna. Bvfa 

·IA'.p.a'\111dz,!~ .1edna butelczyna, lecz starosta prz;e~ac'"'l J·ą dla 
OJC'I Ann1balla. _, 
Sł.ońoe było na niehie łai;rodne, błęllli.t wypł<w„iały, cis.za za­

~yslona_. ?~z.eto hałas.tra jęła po k<Olei wymykać si" z kommity 
J, ~~.lazić. suę _po o~roc;i~.ie. po mura::h. Do mias.teczka nie scbo­
~zi~1, bo Je m~na~<l~1Ii. Przeklęte 11ni.~zdo zbój€C!kie cuchnąoe 
Ja wszyscy cliablii, ponure i wstrętne!.„ ' ' 

(C. d. n.) 
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